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Dzisiejszy numer zewiera:
Koniec przesilenia gabinetowego!
Większość centrowo-iewicowa utworzona. 
Kompromis w  sprawie systemu aprowizacyjnego. 
Przypuszczalny skład nowego gabinetu.
Jutro uchwali Selm pobór riwótt; roczników.
Polska dostarczy Ukrainie towarów za 3 miliardy. 
Lenin wyasygnował 100 milionów rubli na propa­

gandę bolszewicką w Niemczech.
Próba podpalenia teatru „Reduta" w Warszawie.
Depesze z nocy (patrz rubryka „Co noc przyniosła" na stronie 4).

Jutro Sejm uchwali pobór dwu roczników .
W arszaw a (Teł. M). Jak  s ;ę dowiaduję I szcze udział gabinet pana Skulskiego, któremu 

we wtorKowem posiedzeniu sejm u weźmie je -  I sejm  zawetuje dwa roczniki.

W arszawa (Telefonem  M.) Z  Łodzi do- 
l U f h :  Rząd polski zawarł z Ukramą umowę, 
m o c ą 1 której zobowiązał się dostarczyć Ukrainie 
za trzy miliardy towarów łokciowych. W edle 
tej umowy Polska powinna już w tych dniach 
rozpocząć dostawę zamówionego towaru, któ­
re rząd polski ma zakupić u fabrykantów łódz­
kich. W  związku z tem przedsięwzięciem fa­
brykanci łódzcy cofnęli wymówienia pracy ro­
botnikom.

Bytom (P at). P ism a niem ieckie donoszą, 
żfc rząd bolszewicki w Moskwie wyraził cen­
trali komunistycznej w Niemczech swoje żywe 
niezadowolenie i oburzenie z powodu m arne­
go dla komunistów rezultatu wyborów. Komu­
niści uzyskali tylko dwa mandaty, a zapewniali 
bolszewików, że zdobędą co najm niej 50. Na 
agitacyę polityczną w Niemczech wyasygnował 
Pcdobno Lenin 100 milionów rubli. Dalsze '

UllBISlfffi t a n u  I  M i i .
W a r s z a w a  (Ter. M.) Odbył się tu wiec 

inwalidów, którzy omawiali różne swe postu­
r y  i uchwalili odpowiednią rezolucyę. Po 
^ iecu  inwalidzi ruszyli przed gmach sejmu 
Pochodem. Na czele pochodu wieziono dwóch 
inwalidów bez nóg. W  pochodzie niesiono 
czarny sztanoar. Za sztandarem postępowało 
kilkuset irwalidów, którzy utracili na wojnie 
Wzrok, ręce i t. d. Osobna milieya utworzona 
z pośród inwalidów pilnowała porządku w cza-

K n s in  szafuje a h t m  zło te m .
. W arszawa. (Tel. M.). Z Londyną dono­

szą, ze Ukraina zaprotestowała orieyalnie prze­
ciw szafowaniu przez Krassm a złotem rosyj- 
skiem, które jest w części w łasnością rządu 
ukraińskiego, albowiem objął on na siebie 
spłatę proporcyonalnej części długów zagra­
nicznych rosyjskich.

subsydya zostały podobno wstrzymane.

WieSkie dezereye z  armii 
bolszewickiej.

W a r s z a w a .  (T el. M.). Z Helsingforsu 
donoszą, że pism a bolszewickie stwierdzają 
wielkie dezereye z armii czerwonej.

sie pochodu.

Prćba podpalenia teatru Redula 
w  W arszaw ie.

W arszawa. (Telef. M.) W  kurt/nie tea­
tru Reduta znalezmno wczoraj po przedsta­
wieniu palącego się papierosa. Przypuszczają, 
ze idzie tu o chęć wzniecenia po- 
żarif.

Kraków, 15 czerwca.
Ja k  słychać według dokonywanej obecnie 

nowej redakcyi ustawy o reformie agrarnej 
między m ajątkam i, z tych czy innych tytułów, 
przeznaczonych na wywłaszczenie i parcelacyą 
w pierwszych etapach realizacyi reformy rol­
nej, wymienione są  także „majątki niewłaści­
wie zagospodarowane".

To drobne określenie przysłówkowe, pozor­
nie tak jasne —  „niew łaściw ie", zastosowane 
w ustawie tak epokowej jak  agrarna musi 
każdemu m yślącem u człowiekowi nasunąć sze­
reg najbardziej poważnych wątpliwości.

Do braku jasności w kodyfikacyi naszych 
ustaw zdążono nas już przyzwyczaić. Ale 
wszystko ma swoje granice, więc także i nie­
ścisłość, niejasność w określeniach ustawowych. 
Wprowadzenie w tym wypadku pojęcia „nie­
w łaściw ości" jako znamienia m ającego stano­
wić o losie własności prywatnej, to już szczyt 
„liberalizm u", z jakiem  w państwie opartem 
na poszanowaniu osoby i własności, chce po­
stępować sam a ustawa —  wobec osób i wła­
sności.

Co to bowiem znaczy „niewłaściwy? Oczy­
wiście co znaczy ten wyraz, zastoso irany z całą  
śoisłością logiczną? W ielka szkoda, ze powo­
łana nasza władza nie rozpisała konkursu na 
ustalenie definicyi pojęcia „niewłaściwy” . S k o ­
ro niedewno mogło nasze ministerstwo sztuki 
rozpisywać koukursy na kropielnice pokojowe 
i statuetki, to dlaczego nie spróbować także 
i takiego! gramatyczno - logicznego konkursu? 
W  każdym razie miałby on tę dobrą stronę”, 
że wskazałby naocznie naszym prawodawcom, 
jak  ostrożnie potrzeba obchodzić się ze sło­
wami. I to, im one są pospolitsze, tem —  
ostrożniej!

Powie ktoś, że zupełnie niepotrzebnie wy­
łamujem y otwarte drzwi, ponieważ „niew łaści­
w ie” znaczy poprostu nfezgodność ja k ie jś  rze­
czy lub czynności, ż przyjętemi w tym wzglę­
dzie wyobrażeniami, konweneyami, normami, 
przyczem niezgodność ta nie je st społecznie 
szkodliwą, ponieważ w takim razie byłaby nie 
niewłaściwością, ale wykroczeniom, przestąp 
stwem lub zgoła zbrodnią.

Tak więc rozumiemy, że np. „ jeść rybę 
niew łaściw ie”, je st to krajać ją  nożem do 
m ięsa, ubrać się niewłaściwie, je s t to np. do 
czarnego ubrania i cylindra włożyć żółte bu 
ciki itp. Aż dotąd wszystko jasno. Ale co zna­
czy „gospodarować”? Czy ma to znaczyć, że wła 
ściwie gospodarstwo nie jest prowadzone według 
wymagań nauki, że jego warunki naturalne, 
gleby, polożer;a i t. p. nie użytkowane i wy­
zyskiwane tak, jakby wskazywała teorya? Czy 
ma ta „niew łaściw ość” oznaczać, że gospo­
darstwo nie daje właściwej renty? Czy waeszcie, 
że osiągana w niem produkeya jest za mała?

Nie będziemy się wdawali w bliższą ana­
lizę tych trzech punktów widzenia, bo i kez 
niej po chwili zastanowienia każdy zrozumie, 
że żadnego z tych punktów widzenia nie mo­
żna wobec gospodarstwa rolnego zastosować 
kwalifikacyi „niewłaściwego” z tą objektywną 
ścisłością , jaka  w . zastosowaniu usTawy jest 
niezbędną.

Ani wartość gospodarstwa z punktu widze­
nia nauki agronomicznej, ani jego zdolność 
produkcyjna, ani tem mniej wysokość odrzu­
canej rrzez nie renty, nie megą same przez 
się stanowić miary wartości, czy też tylko 
„właściwości” lub „niewłaściwości* gospodar­
stwa. Nigdz.e bowiem przytoczone tu momenty 
nie działają samoistnie w oderwaniu od wszyst­
kich warunków i okoliczności. W ynik gospo­
darczy jest wypadkową bardzo wieiu przyczyn. 
Wśród nich osobiste cechy gospodarza odgry­
w ają niewątpliwie wielką rolę, ale jedynie de- 
cydującemi nie są  Na cóz zda się np. naj-

Wojska ukraińskie wzrastaj? w siłę.
W arszawa. (T el. M.). Z frontu donoszą, j znów zauważyć napływ ochotników. Wszędzie 

że przyłączenie się Pawlenki do Petlury wzmo- tworzą się kadry nowych óywizyi ukraińskich, 
cniło pozycye wojsk ukraińskich. D aje sie. I

Lenin wyasygnował 109 m ilionów  rubli
na propagandę bolszewicką w Niemczech.

*
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gruntowniejsza' znajom ość gospodarstwa f na j- i 
żywsza chęć jak  najstaranniejszego prowadzenia , 
go, jeżeli w danych stosunkach niepodobna 
uzyskać np. nawozów potrzebnych, ziarna sie ­
wnego odpowiedniej jakości i t  d. W  tych 
stosunkach nawet m ajątek najlepszego gospo­
darza może okazać się „niewłaściwie gospo- 
darowanym A jednak, kto wywnioskuje z te­
go, żd należy go ukarać za to natychm iasto- 
wem pozbawieniem własności? Albo dalej go­
spodarstwo, które rzeczywiście podupadło z po­
wodu tego, że gospodarz służy w wojsku 
i walczy o granice i bezpieczeństwo ojczyzny. 
Czy taki m ajątek, jako „niewłaściwie zago­
spodarowany*, miałby także znaleźć się na 
liście poskrypcyjnej?

T ak  więc nie wystarczy samo określenie 
„niew łaściwości” w odniesieniu do danego 
gospodarstwa, aby je  wywłaszczyć. Polrzebaby 
jeszcze stwierdzić co najm niej dwie rzeczy: 
po pierwsze, z Jakich powodów gospodarstwo 
zostało uznane za niewłaściwe, powtóre, czy 
zmiana posiadania i gospodarcza przedstawia 
szanse uzyskania na lym samym obszarze go­
spodarstwa bardziej właściwego lub przynaj­
mniej —  mniej niewłaściwego?

Ale znaczna część ustawodawców nie tro­
szczy się o te wszystkie subtelności.

Zastosowanie w ustawie określeń tak nie­
ścisłych —  Jak „niewłaściwie zagospodaro­
wane m ajątki” otworzyć może nieograniczone 
wprost pole dla nadużyć wszelkiego rodzaju.

Pomyślmy sobie bowiem tylko na chwilą 
taki stan rzeczy, w którym wszystkie majątki 
ziemskie znajdą się pewnego dnia pod gro 
źbą, że w każnej chwili mogą być przez ko 
misarza powiatowego czy wojewódzkiego u- 
znane za „niewłaściwie zagospodarowane’  i

Jako takie, przy zachowaniu toku tych czy in­
nych instancyi, natychm iast wywłaszczone. —  
Je st rzeczą oczywistą, że sam a możliwość ta­
kiego postępowania, nawet gdyby ono nie by­
ło w praktyce stosowane, wywołałaby po­
wszechny paraliż gospodarczy, nie oznacza­
łoby bowiem nic innego, ja k  tylko całkowite 
zniesienie bezpieczeństwa posiadania i korzy­
stania z owoców swej własnej pracy, wkła­
dów i zabiegów. A przecież ci, którzy pracują 
nad uleżeniem ustawy o reformie agrarnej, 
trudzą się  nie na to, aby ona już przez sa­
mo istnienie takich postanowień, jak  np. oma­
wiane, dezorganizowała i paraliżowała pro- 
dukcyę, lecz aby stworzyć nowy układ sił 
społecznych i gospodauczych na roli z korzy­
ścią  dla produkcyi.

Jesteśm y zwolennikami przeprowadzenia re­
formy rolnej i rozpoczęcia prac nad je j reali- 
zacyą już obecnie. Pragniem y jednak, aby 
realizacya ta odbywała się spokojnie, rozum­
nie, sntb specie dobra ogólnego. W szelkie nie­
jasności, które mogłyby wpłynąć ujemnie na 
inicyatywę gospodarczą jednostek, a przez to 
i na naszą produkcyę, uważamy za szko­
dliwe.

Dlatego też poświęciliśmy Jednemu słowu 
w omawianym powyżej projekcie tak baczną 
uwagę.

Sądzimy, że żywioły rozsądne, a za takie 
uważamy także nasze centrowe grupy wło­
ściańskie, rozmyślnie do niejasności w epo­
kowej ustawie nie dążą j że ze swej strony 
spowodują dokładniejsze sformułowanie usta­
wowych postanowień. Podobnie ogólne okre 
ślenia, jak  „niew łaściw e”, są w ustawie —  
naprawdę niewłaściwe.

tyle robactwa, że dzieci nazywają je  mrowi­
skami. W  m ieście panuje epidemia, a dzieci 
mrą jak  m uchy*.

Jak idzie nauka? Wcale nie Idzie.
Jakże można uczyć dzieci konające z głodu? 
Na szczęście komisarze nie interesu ją się nau­
czaniem . Chodzi im tylko o wyrabianie „doj­
rzałości politycznej* w dzieciach. W ym agają 
od dzieciaków, by się uczyły programów komu­
nistycznych i odbywają dla nich mityngi prze- 
ciągające się późno w noc, a połączone z chó­
ralnym śpiewem Marsylianki i Międzynaro­
dówki.

Organizuje się też dla dzieci klu> 
by komunistyczne, którym prezydują 
młodociani robotnicy fabryczni. W  odczytach 
i pogadankach wyjaśnia się dzieciom, że dom 
i rodzina tc humbug, konwencyonainy para­
wan m askujący stosunki płciowe. Prowadzi się 
je  następnie na przedstawienie kinem atogra­
ficzne pokazujące te stosunki bez parawanu.

Stan moralny dzieci jest oczywi­
ście równie nędzny jak stan fizy­
czny. Nocami kradną żywność lub pienią­
dze na kupienie jakiego śledzia lub ryby su­
szonej. R az o mało nie rozstrzelano całej 
gromadki młoaych dziewczynek instytutu, któ­
re przy pomocy podrobionych dokumentów, 
jako dzieci robotnicze, zgłosiły się do składu 
czekolady, przeznaczonej dla czerwonej armii 
i wykradły dwa pudy. Ułaskawiono je  na 
wstawiennictwo Gorkiego i Łunaczarskiego.

Dzieci są  szalenie nerwowe. Je  
dna lekarka stwierdziła, że dziesiąta część 
jest na drodze do obłędu. Śm iertelność stale 
wzrasta, ą w niektórych internatach wynosi 
60  do 7 0  procent.

Na ogół Łunaczarski otacza pewną opieką 
przynajmniej dawne zabytki kultury, muzea 
i pomniki. Pono Jednak, gdzie Jego dozór nie 
sięga, dzieło zniszczenia dokonywa się nieu 
błaganie. N

W  piśmie .Ż ycie  Irkucka* w ten sposób 
streszczono następstwa okupacyi bolszewickiej 
w Syberyi:

„Bolszewicy zamknęli 8 szkół wyższych, 68 
niższych: zarekwirowali i złupili 109 bibliotek, 
zburzyli 32  pomniki historyczne, 8  muzeów, 
spalili Jedną szkołę wyższą, 6 średnich i 15 
bibliotek".

„Unarodniczych* książek używa krasna ar­
mia do zwijania papierosów.

Łupienie i burzenie kościołów i cerkwi o- 
czywiście również sprowadziło zagładę mnó­
stwa starych ksiąg, obrazów i pamiątek.

„Tak wygląda straszna rzeczy­
wistość, kończy prof. Rostowcew, nędzna, 
pełna sprzeczności, wsteczna w całości teorya 
wykazała zupełną niemoc w konstrukcyi i wir- 
tuozostwo w destrukcyi. Oby Bóg uchronił 
Rosyę, a  oszczędził reszcie świata tego ro­
dzaju eksperym entów".

T ak  to Rosyanie zamieszkali w Paryżu o- 
strzegają swych zachodnich sprzymierzeńców 
przed wszelką propagandą idei bolszewickich, 
przed złudzeniami, opartemi na bezczelnych 
przechwałkach „komisarzy* i naiwności fran­
cuskich i angielskich sympatyków przewrotu. 
Zdaje się jednak, że ostrzegają nadaremnie. 
Z  daleka dyabeł nie wydaje się tak niepra­
wdopodobnie czarny i co pewien czas zjawia 
się pogłoska o jakim ś pomyślnym zwrocie, o 
jak ie jś  zdrowej ewolucyi fcolszewizmu, z któ­
rym bądź co bądź jakoś porozumieć się nale­
ży i można.

My nawet takich ostrzeżeń nie potrzebujemy. 
Niema dnia, abyśmy nie spotykali w W arsza­
wie ludzi, świeżo oswobodzonych z bolszewi­
ckiego pieklą, byśmy w ich oczach pełnych 
przerażenia, w ich wycieńczonych postaciach, 
wreszcie w urywkach opowiadań, bardzo n ie­
chętnie wygłaszanych (boć każdy z nich m a­
rzy, by zaDOmnicć.owych strasznych przeżyć), 
nie czytali wiernego obrazu bolszewickiej kul­
tury, straszniejszych niż wszystko, co o niej 
pisze profesor Rostowcew.

Reflektor.

Zakład krawiecki ubioru* plnjtli i wlosjtb
FR . M ECNAROW SKIEGO
KRAKÓW , UL. D ŁU G A  58.

wykonuje wszelkie zam ów ienia z materyałów wła­
snych, Jakoteż dostarczonych. — Ceny przystępne- 

W ykortczenle bez zarzutu. T363

J i m  i r i l m t o ' w m i i i  m l i i .
Teoretycy „prolefaryackiej kultury**. —  „Proletkult** i „Akademia 
socyalistyczna. —  Smutny stan szkolnictwa ludowego. —  „Kom u­
nistyczne kluby" dzieci. —  Bolszewickie wychowanie drogą do

obłędu.
Kraków, 14 czerwca.

Michał Rostowcew, prof. uniwersytetu 
petersburskiego i członek rosyjskiej Akademii 
Nauk, na podstawie własnych obserwaeyi, oraz 
prasy sow ieckiej skreślił obraz działalności 
,,kulturalnej* bolszewickich komisarzy ludowych, 
i zam ieścił go w książce „La Russie d’aujour 
d'hui et de dem ain*. Wśród skrajnych partyi 
na zachodzie krąży dużo legend o znakomi­
tych reformach wychowawczych przeprowadza­
nych w bolszewii i o nowej kulturze ludowej 
rozkwitającej tam pod pieczołowitą opieką ge­
nialnego Łunaczarskiego. Ponieważ echa tych 
legend dochodzą i do nas, więc warto przy­
toczyć obserwacye i fakty, które służą profe­
sorowi Roztowcewowi do rozwiania tych złu­
dzeń.

W  teoretycznych poglądach na kulturę nie­
ma u bolszewików Jednomyślności.
Łunaczarski jest zdania, że musi istnieć 
wama „kultura proletaryacka", stwo­
rzona przez proletaryat dla proletaryatu, w prze­
ciwieństwie do Fokrowskiago, który sądzi, że 
proletaryat ma być dopuszczony 
do uczestnictwa w kulturze ogólnej 
Jednej dla wszystkich. Pogląd Łuna 
Czarskiego przeraża;^ je s t to punkt widzenia 
oflcyalny. Istnieje jednak i prąd dalej idący, 
reprezentowany przez proletaryackiego „poetę" 
Kiryłowa, który utrzymuje, że całą kulturę 
burżuazyjną należy zniszczyć i wy­
tępić jako zarażoną I szkodliwą.— 
Dodajmy, że jeśli nie w zasadzie, to w prą- 
ktyce bolszewicy trzym ają się tego  
skrajnego kierunku. —  Nad kulturą 
proletaryacką czuwają dwie urzędowe instytu 
cye: Prolet-kult, który ma kierować twórczo 
ścią kulturalną proletaryatu, prowadząc Ją kc 
lektywnie, z zastosowaniem fabrycznego po 
działu pracy, oraz Kom isaryat Ośw iecenia Pu 
blicznego, którego zadaniem je s t kształcenie 
proletaryatu. Obie te instytucye walczą m ię­
dzy sobą o kompeteneye, pochłaniają m asę 
pieniędzy 1 nie robią nic.

Punktem w yjścia dla nauki proletaryackiej 
jest program Łunaczarskiego, który twierdzi, 
że: „proletaryat posiada w marksizmie wszystko, 
co tra zasadnicze znaczenie —  badanie zja 
wisk społecznych podstawa socyologii i  eko­

nomii politycznej, klasowy fundament filozofi­
cznej koncepcyi bytu*.

Inny mędrzec bolszewicki, Bogdanow po­
d a je ; chce rewizyi całe j burżuazyjnej wiedzy, 
by ja przerobić na „proletaryacką*. Fizyka ma 
być uauką o oporze, z Jakim się zmaga zbio­
rowa praca człowieka; fizyologia nauką o s i­
lach robotnika; logika —  teorya socyalnej har­
monii idei organizacyi i narzędzi pracy* i t .p .

„Proletkult" nie zdołał bynajmniej 
pociągnąć i zainteresow ać mas ro­
botniczych. W  jego pracowniach, rzadko 
zjawia się ledwie po kilku robotników, Byw ają 
tam niema! wyłącznic inteligeneya, a i ci nic nie 
robią. Proletaryat traktuje ich pogardliwie i nie­
ufnie, podejrzywając o konlrrew clucyjność.

„Akademia socyalistyczna* założona jako 
przeciwstawienie „burżuazyjnej* — niem a wca­
le słuchaczy, natomiast posiada wykładowców 
i prelegentów, lecz odczyty odbywają się tylko 
fikcyjnie wobec pustek w audytoryum, czemu 
nie można się dziwić, zważywszy nieuctwo 
jego członków. Toż samo dzieje się z Uniwer 
sytetami proletaryackiemi. Proletaryat wyszy­
dza je , piętnuje ich głupotę — • a państwo ło­
ży na nie olbrzymie pieniądze.

Istnieją tyiko dawne instytucye 
naukowe, choć wiodą żywot bez­
nadziejnie ciężki. Pracu je Akademia, lecz 
stopniowo traci członków, - którzy wym ierają z 
głodu jak Radłów, Smyrnow, Łapo Danilewski, 
lub odbierają sobie tycie  —  jak  Łapunów. 
W egetu ją również w dalszym ciągu dawne 
uniwersytety, choć w pismach bolszewickich 
pojaw iają się przeciw nim piorunujące prokla- 
m acye zapowiadające, że „szczerze rewolu­
cyjni stndenci* opannią je  i wygnają z nich 
ducha reakcyi*.

najsm utniejszy obraz przedsta­
wiają szkoły dla dzieci, jed n a  z nau­
czycielek takie] „szkoły pracy* pisze w „Rus- 
skoj Ż y in i* : „Dzieci są ciągle wygładzane, 
strasznie wyczerpane, ożywiają się tylko w cza­
sie posiłku. W sypialniach powietrze okropne; 
całą  bieliznę pościelową zarekwirowali# dla 
czerwonej armii, bieliznę osobistą zm ienia się 
raz na m iesiąc. Usunięto ikony, zabroniono 
pacierza, zabrano medale ł szkaplerze. Do ką­
pieli dzieci nie chodzą w cale. W  łóżkach jest
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Kweatya udziału w  zyskach w p o m y ś le  i rolnictwie. —  Jak zała­
twić sprawą w biurach i urzędach.

Kraków, 15 czerwca. że powszechnego podatku dochodowego i ko­
nieczna przytem kontrola nad rachunkowością 
wszelkich przedsiębiorstw ze strony ministe- 
ryum skarbu wpłynąć musi dodatnio na usu­
nięcie pierwszej z tych trudności. Drugą zaś 
usunie ukształtowanie prywatnych przedsię­
biorstw, a szczególniej ich ustroju finansowe­
go i prowadzonej w nich rachunkowości w spo­
sób do spółek akcyjnych możliwie zbliżony.

Najbardziej skomplikowaną jest sprawa 
wprowadzenia tej reformy w rolnictwie, jednak 
i tutaj musi znaleść się jak ieś wyjście, oparte 
na rozróżnieniu tych kategoryi zysków w rol­
nictwie, w których uczestniczyć pracownicy 
będą mieli prawo cd tych, które wyłącznie 
sam em u właścicielowi słusznie należeć się 
będą.

Pan Chrząszczewski na zakończenie arty­
kułu rzuca projekt, aby tam , gdzie wprowa­
dzenie udziału w zyskach pracowników, czyli 
inaczej się wyrażając, stosowanie przy ich wy­
nagrodzeniu tantyem od osiągniętego czystego 
dochodu Jest niemożliwe, jak  n. p. w niektó­
rych biurach i w urzędach, stosowano system 
udzielania gratyfikacyi sum ienniej pojmującym 
swe obowiązki urzędnikom.

Nd. łam ach naszego pism a poruszaliśmy 
niejednokrotnie kwestyę udziału pracowników 
w zyskach. Obecnie zabrał głos w tej sprawie 
w „Kuryerze W arszaw skim * p. Antoni Chrzą­
szczewski. Wywody jego zaw ierają wiele c ie ­
kawych uwag, które poniżej podajem y:

.Z astosow anie zasady udziału pracowników 
w zyskach nie powinnoby —  pisze p. Chrząsz­
czewski —  natrafiać na poważniejsze trudno­
ści w spółkach akcyjnych.

W ymagałoby ono jedynie przeznaczenia od­
powiedniej kwoty przy zakładaniu przedsię­
biorstwa na kapitał rezerwowy (ewent. na po­
większenie go w ogniskach pracy już funkcyo- 
nu jących), a to w celu zabezpieczenia praco­
wnikom wynagrodzenia minimalnego, które bez 
względu na złe lub dobre prosperowanie przed­
siębiorstwa musiałoby im być wypłacane.

Udział w zyskach pracowników trudniejszym 
będzie do przepiowadzenia w przedsiębior­
stwach prywatnych, tak ze względu na usta­
lenie wysokości osiągniętego zysku, jak  i na 
zabezpieczenie pracownikom minimalnego wy­
nagrodzenia w wypadkach, gdyby warsztat 
pracy wykazywał straty. W prowadzenie jednak-
■ST-iraBKJ

Spór dwu komisyi sefmowycit. —  Zakaz wywozu byfiby 
szkcdSawy i nieuzasadsMoiw.

Kraków, 14 czerwca, 
(k) Na w ieść o postawionym w Sejm ie 

wniosku nagłym pos. Bryla o zakazie wywo­
zu cem entu .G on iec Krakowski* zwrócił się 
w swoim czasie do jednego z najw ybitniej­
szych w tej dziedzinie fachowców, p. Rosiń­
skiego, dyrektora spółki cem entow ej „Górka*, 
z prośbą o ośw ietlenie faktu z punktu widze­
nia istotnego interesu państwa oraz w yjaśnie­
nie, o ile" projekt pos. Bryla jest uzasadniony. 
Dyr. Rosiński -— jak  to zapewne Czytelnicy 
nasf pam iętają —  oświadczył się przeciwko 
wnioskowi, tw ieidząc przedewszystkiem, iż za­
równo przed wojną, ja k  i obecnie, nasza 
produkcja cementu kryje w zupeł­
ności potrzeby kraju, rozporządza­
jąc ponadto znacznymi zapasami 
na eksport.

W  ?wiązku z wynuizer.iami dyr. Rosińskie 
go warto >ię zapoznać szczegółowo z prze­
biegiem dyskusyi nad sprawą cementu w S e j­
mie, a to na podstawie sprawozdania komisyi 
odbudowy, której prezesem i sprawozdawcą 
jest pos. Bryl, tudzież ńa podstawie dyamen- 
tralnie różnego w konkluzyi sprawozdania ko 
misyi handlowo-przemysiowej. j

Zdaniem pos. Bryla dla sam ej odbudowy i 
kraju  mogą się siać silną ostoją cementów- j 
nie, zdolne wytwarzać prz.y pełnym ruchu ck. [ 
4 milionów beczek cem entu. Sprawozdawca 
komisyi odbudowy stwierdza dalej, że obec­
nie cementownie zaczęły pracować w 3 0  proc. 
swej sprawności przedwojennej, a to głównie 
z powodu braku węgla i odpowiednich środ­
ków transportowych; według zaś opinii posła 
Bryla wytwórczość ta z trudnością pokryje za­
potrzebowanie kraju. Argumenty komi­
sy! odbudowy są ogółem nastę­
pujące: 1) Cement stanowi dziś dla odbu­
dowy kraju jedyny niem al materyał ognio­
trwały. 2 ) Do wyrobu cementu je s t zabezpie­
czona hałda węglowa w Jaworznie, która może 
dostarczyć ok. 4 0 .0 0 0  wagonów miału węglo­
wego. Miał ten okazał się odpowiednim do 
wyrobu cem entu przy dodaniu części w ę­
gla. „W  dzisiejszych warunkach gospodarczych 
kiedy z powodu braku węgla stoi bezczynnie 
nasz przemysł —  czytamy w sprawozdaniu 
kom. odbudowy —  Jest niedopuszczalny wy­
wóz tego węgla poza granice kraju w formie 
cem entu*. 3 ) „Uprawy odłogów nie będzie 
można uskutecznić bez odbudowy kraju. Do 
tego potrzeba znowu cem entu. Bez uprawy 
odłogów będziemy musieli sprowadzać pro­
dukty rolne z zagranicy, a import ten jest 
głównym powodem złego stanu naszej waluty.

polskim,
węgla i środków przewo-

Dlatego walutę naszą możemy poprawić tylko 
przez szybką odbudowę kraju. 2  tych powo 
dów cem ent musi pozostać w kraju.

Po dyskusyi w komisyi odbudowy złago­
dzono wniosek pos. Bryla drugim 
wnioskiem pod adresem rządu: „Wywóz ce ­
mentu poza granicę je s t tylko wtedy dopusz­
czalny, o ile państwa zagraniczne, zaintereso 
wane cementom polskim, dostarczą rządowi 
odpowiedniej ilości 
zowych*.

Argumentom koresicyi odbudowy 
przeciwstawiła swoje argumenty 
korrrasya przemysłowo =» handlowa
w sprawozdaniu z dnia 18 m aja b. r., zazna­
czając, iż

bezwzględny sakaz wywozu ce­
mentu nie jesi w obecnych stosun­
kach produkcyi a zbytu cementu 

uzasadniony
i przedstawia się na razie jako zupełnie zbęd­
ny, ponieważ:

1) Cementownie w Polsce mogą wyprodu­
kować rocznie ok. 4 milionów beczek cementu, 
czyli miesięcznie ok. 3 5 .0 0 0  beczek. 
Przy utrzymaniu tylko V,-tej wy­
twórczości mielibyśmy do rozpo­
rządzenia miasśęczrJe ok. 8 0  do
1 0 0 .0 0 0  beczek. Państw© zgłosiło 
na rok bietący zapotrzebowanie
5 0 0 .0 0 0  beczek, z tego min. Robót P u ­
blicznych zgłosiło nolowę, lecz ostatecznie 
zamówiło dotychczas tylko 5 0 .0 0 0  b e­
czek, a szczegółowych dyspczycyi 
udzieliło jedynie dla 10  do 2 6 .0 0 0  be­
czek, uwzględniając przytem także inieya- 
tywę prywatną. .

Jeżeli ponadto uwzględnimy C g Ę jo m r ją  
nadwyżkę, pozostawioną — po po­

kryciu potrnob n a f t r f .w a  —  do u J y i *  
ku odbiorców p r y w a t u d z i e ż  
istotnie w i e l k i e  z a p a s y  cementu, 
Zarówno w b. zaborze rosyjskim , jak  i w Ma- 
łopolsce razem 2C 0.000 beczeli, to n i e  m o ­
żna uznać za s ł u s z n e  t w i e r d z e n i a ,  
jakoby z a p o t r z e b o w a n i e  cc&uentu 
w k r a j u  przewyższało znacznie 
produkcyę.

2) Wiadomości o nadmiernym wy­
wozie cementu zagranicę nie od­
powiadają rzeczywistości. Eksport 
ten od 1 stycznia do 1 m aia b. r. wynosił 
około 11 .000  beczek, czyli 8 '4  proc. wytwór­
czości branych w rachubę fabryk w oznaczo­
nym okresie czasu, co wobec wielkich zapa­
sów nie ma znaczenia dla stanu zaopatrzenia 
kraju.

Powodem rzekomego braku ce­
mentu na rynku wewnętrznym są
inne okoliczności, w pierwszym rzędzie brak 
wagonów, następnie zaś niezrozumia­
łe  zwlekanie władz z reatizacyą
zamówień, skutkiem czego rarezerwowanego 
cementu nie można sprzedawać odbiorcom 
prywatnym, w szczególności zrzeszeniom i sto­
warzyszeniom budowlanym, które stanowczo 
powinny otrzymywać cem ent równorzędnie 
z władzami państwowemu Następstwem tego 
błędnego postępowania rządu jest fakt, że 
fabryki duszą się gromadzonymi 
zapasam i, a zrzeszenia budowlane 
skarżą się słusznie na brak ce­
mentu. Tu więc powinna nastąpić radykal­
na zmiana i gospodarka cementowa musi ulec 
gruntownej poprawie.

3) Eksport cementu posiada dla 
nas ogromne znaczenie ogólno-go-* 
spodarcze. Przy produkcyi 5 0  proc. mo­
żliwej sprawności fabryk otrzymuje się do 
rozporządzenia około 2  milionów beczek, a  
jeżeli poza zapotrzebowaniem, zgłeszonem 
przez Y/ładze, odliczymy jeszcze 560.C 00 be­
czek na potrzeby prywatne

pozostanie nądwyżka w Ilości mi­
liona beczek na eksport, 

za którą możriaby otrzymać 8 0 0  
milionów marek.

Dopuszczenie wywozu cementu nie pogor­
szy naszej sytuacyi ogólno-gcspodarczej. Przy 
obecnej produkcji cementu 72  prcc. zużywa 
nego węgla przypadał na bezwartościowy i dla 
żadnego innego przemysłu niezdatny miał ja  
wornicki, a  28  proc. wysokokalcryjnego węgla 
nawet przy nadm iernej cenie 9 5 0  mk. za ton- 
nę,- daje możność wywozu cem entu i tem  
samem
uzyskania 21 .000  mk. p. w obcej 
walucie za każdą importowaną ton-

nę węgla ze śląska.
4 ) Brak wagonów wywołać może 

w przemyśle cementowym zam­
k n i ę c i e  f a b r y k  wskutek przepeł­
n i e n i a  s k ł a * ! ó w .  Korzystanie z próżnych
wagonów, w racających zagranicę, do ładowa­
nia cementu na wywóz umożliwi ewentualne 
dalsze utrzymywanie fabryk w ruchu, prawi­
dłowo więc ujęty wywóz żadną miarą nię 
wpłynie ujem nie na zapotrzebowanie wago­
nów w kraju i na zaspokojenie potrzeb rynku 
w*ewnęlrznegc.

Z tych wszystkich powodów komisy? 
handiow o-p^ęm yfłow a sprzeciwi­
ła sią wnioskowi! pocła Bryla, żą­
dając wolnego eksportu cementu 
zagranicę pod ścisłą kontrolą pań­
s t w a ,  oczywiście po zupełnem u- 
wzgiędnżeniu potrzeb krajowych, 
r a c s e g ć i m e  w dziedzinie odbu­
dowy,

f i l i i  ii S $ i lin ii w n i  i i s i f i
P r z s d  p o g r o m a m i  P o l a k ó w .

W arszawa, 13 czerwca. 
Donoszą z Górnego Śląska:
W  pow. strzeleckim po lasach Niemcy 

ukrywają kulomioty i znaczniejsze 
zapasy amunicyl, spodziewając się , a  
tam ich nie zdem askują.

Zielonka przechowuje broń m asam i, na­
wet armaty (rp . w Katowicach ma­
ją 8  dział).

W  poszczególnych m iastach Górnego Ś lą  
ska znajdują się zakonspirowane

komendy, w których żołnierze demobilteo- 
wani dla celów specyalnie niemiecko plebis­
cytowych oraz jeńcy wojenni obowiązani 

’ są meldować się i w których ewidencyi 
się znajdują, podlegając rygorowi woj­
skowemu.

Komenda główna 6 korousu przesyła 
ciągle na Śląsk przebranych ofi­
cerów, którzy obejmują kierownic­
two nad poszczególnymi oddzia­
łami bojowymi. Działalność ich Jest ści-
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śle Zakreślona przez instrukcye 6 a. k., czę­
sto jednak działają oni na własną rękę, pro­
wokując zbyt wielkie zaburzenia, do których 
według opinii dow. 6 a. k. bojówki jeszcze 
nie są  przygotowane i które w ym agają je ­
szcze dłuższego treningu w akcyach pomniej 
szych.

W ybuch więc nastąpi wtedy, kiedy z je ­
dnej strony K am pforgar!saticn Ober§chlesien 
(K . O. O. S .)  osiągnie maximum swej 
siły liczbowej i jakościowej, z dru­
giej zaś sytuacya ogólna będzie wymagała 
stanowczego zadokumentowania siły 
I energii pruskiej.

Stan  na Górnym Śląsku można określić ja ­
ko stan ciszy poprzedzającej burzę, 
którą Niemcy chcą rozpętać na na­
szą zgubę. Od rządu naszego zależy, by 
w drodze energicznej akcyi politycznej na te­
renie międzynarodowym uprzedzić ma- 
sowy mord Polaków na Śląsku, 
jaki Niemcy przygotowują i który 
zaćmi wszelkie* dotychczasowe w 
tym kierunku ekscesy.

Nowe dowody D o b ra n ia  bojówek e m ­
skich na Śląsku Gdrrym  przez rząd 

berliński.
Kraków, 14 czerwca.

(4 )  Kilkakrotnie Już wskazywaliśmy na nie­
ustanne prowokowanie zajść na Górnym Ś lą ­
sku przez centralne władze niem ieckie. B o ­
jówki pruskie na Ś ląsku sto ją  w ścisłym kon­
takcie ze sztabem wojskowym Rzeszy niem ie­
ckiej. Obecnie podajemy w tłumaczeniu au- 
ten^czne dokumenty, dobitnie świadczące, iż 
wszelkie wybryki pruskie na terenie plebiscy 
towym Ś ląsk a  Górnego są  ściśle inspirowane, 
a nawei kierowane przez oficyalne czynniki 
Berlina:

Oficer łącznikowy
W schód.

Rozkaz dzienny.
1) W  sprawie poruszonej w dr.iu 3 0 .5 .2 0 . 

L . 4 3 1 .5 2 0 . I-a Org. nastąpi specyalre w y jr - ' 
śnienie:

Zwraca się ponownie uwagę wszystkich ko­
mendantów, że nie wolno przeprowadzać no­
wych napadów bez bliższych i dokła­
dnych rozkazów (!)

2 )  N akazuje się punktowi wywiadowczemu 
Nr 5  (Schoenw ełd) uniemożliwić zgromadze­
nie polskie w Gliwicach, odbywające się przy 
ulicy Parkow ej, zw racając zarazem uwagą na 
p. I. niniejszego rozkazu. W szystkie raporty 
winny być za pośrednictwem innych punktów 
wywiadowczych natychm iast przesyłane do 
s ta c ji  głównej. Szczegółow e instruk­
cye nastąpią w najbliższym cza­
sie.

3 ) W ażne i pilne pisma powinny być prze­
syłane do stacyi głównej nie pocztą 
'ecz przez specyalnie zaufanych 
kuryerów.

4 )  Kuryerów należy skierowywać bezpośre­
dnio do odpowiedniego wydziału sekcyi głó­
wnej (g. B . I-a Org. I b. Org.).

podpis v. Roeder
W rocław 3 0 .5 2 0 .

Oficer łącznikowy. W schód
G. A. M. (II) J -a  Org.

43 1 ,5 .2 0 .
P iln e !

Ściśle  ta jn e !
Jeszcze raz zwraca się uwagę, że tecio 

rodzaju napady na budynek Pol­
skiej Komisyi Plebiscytowej (patrz 
pismo z 18.2 L . 2 6 8 3 ) winny być zanie­
chane.

Oficerowie wywiadowcy natychm iast zam el­
dują o tern zajściu (napad w Bytom ia na Lo- 
mnitz) oficerowi łącznikowemu, a tot eż, któ­
rzy oficerowie i żołnierze i jakie  orgamzacye 
przyjmowały w nim udział i z czyjego 
rozkazu miały one miejsce.

Pozatem  wszystkie posterunki wywiadowcze 
zgłoszą najpóźniej do dnia 15 .6 .20 , a potem 
23  każdego m iesiąca ilość karabinów, 
broni palnej krótkiej i amunicyi. 
W  razie niedostatecznej ilości (patrz plan 6 -a ) 
takowej natychm iast zwrócić się z odpowie­
dnim zapotrzebowaniem do oficera łączniko­
wego. Szczególniejszy należy położyć nacisk 
na to (plan 5 -a  Ś— 9, 12— 14), by posterunki 
wywiadowcze na terenie były należycie zaopa­

trzone we w dobrym stanie będące materyały 
wybuchowe, które mogłyby być natych­
m iast użyte przy ewentualnych wy* 
saazaniach mostów i linii kolejo­
wych.

Materyały wybuchowe ciągle je-

W arszawa 13 czerwca, 
w niedzielą 5 czerwca odbyło się  w lokalu 

m inisterstwa zdrowia publicznego w W arsza­
wie drug.e z rzędu posiedzenie państwowej 
Rady wychowania fizycznngo, która, ja k  wia­
domo, jest organem doradczym ministerstwa 
zdrowia w sprawach dotyczących kultury c ie ­
lesnej, gimnastyki i sportu. Posiedzeniu prze­
wodniczył minister zdrowia dr Chodźko, a 
wzięło w niem udział 30  członków Rady.

Sprawę udziału Polski w Igrzyskach Olim­
pijskich przedstawił dr Garczyński. Podał do 
wiadomości, że Ministerst. sKarbu po­
wiadomiło właśnie Komitet Igrzysk 
Olimpijskich, że odmawia kredytu 
na udział sportu polskiego w te ­
gorocznych igrzyskach olimpijskich 
w Antwerpii, przekreślając tern sa- 
m en całą dotychczasową pracę  
Komitetu i pozostawiając go na
lodzie. Postawił wniosek, uzasadniając go 
wymownie powszechnie w świecie sportowym 
znanymi argum entam i, aby Rada wyraziła 
przekonanie o niezbędności udziału 
sportu polskiego w tegorocznych  
Igrzyskach Olimpijskich. W niosek ten 
uchwalono ogromną w iększością głosów. W  
toku dyskusyi jeden z mówców wyraził ubo­
lewanie z tego powodu, że władze rządowe 
zainieyowawszy do pewnego stop­
nia prace i powstanie Komitetu 
i udzieliwszy zaliczki na jego pra- 

! ce przygotow aw cze, odmawiając 
! poparcia finansowego dla prac das- 
< szycn uniemożSEwiśy wyjazd do 
I Antwerpii, co spowodowało rozwiązanie 

Komitetu i upadek akcyi, doskonale się 
zapowiadającej i mającej dla orga- 
nir.acyi i propagandy sportu w Pol­
sce pierwszorzędne znaczenie. Inny 
mówca podkreślił całkiem słusznie, że nietylko 
rząd ale i społeczeństw o powinno 
się interesować sportem  I jego po­
pieraniem finansowem, a Komitet 
Igrzysk Olimpijskich doznał zawodu nietylko 
ze strony rządu, ale także ze strony społe­
czeństwa, które jego prac nie poparło, pod­
czas gdy np. we Włoszech zebrano  
ogromne sumy na udział Włoch w 
tegorocznej Olimpiadzie.

Najw ażniejszą Jednak sprawą, jaką  podnie­
siono na tern posiedzeniu, była sprawa celo­
wości istnienia i obrad Państwowej Rady 
Wychowania 'fizycznego. Kilku mówców pod­
niosło całkiem  słu szn ie , ze dotychczasowe 
obrady Rady noszą charakter chaoty­
czny i bezprogramowy, że rząd się 
z uchwałami Rady wcale nie liczy, jak  to się 
stało z uchwałą poprzedniego posiedzenia 
Rady, która uznała za potrzebny udział spor­
tu polskiego w tegorocznych Igrzyskach Olim­
pijskich, nad ozem jednak ministerstwo skar­
bu przeszło do porządku dziennego, podkre­
ślono dalej, źe kom petencja w sprawach wy­
chowania fizycznego między ministerstwami 
zdrowia, oświaty i wojny jest zagmatwana, 
a ich poglądy dość sprzeczne, dzięki czemu 
jed nolity  i planowa praca dotychczas prowa­
dzoną nie Jest.

Z  tego powodu Rada postanowiła na naj- 
bliższem posiedzeniu przeprowadzić ogólną i za­
sadniczą dyskusyę nad całokształtem  spraw 
z wychowaniem fizycznym, gimnastyką i spor­
tem w związku pozostających, wraz z kon­
kretnym programem postępowania 
w tej sprawie na najbliższych lat 5. 
Na referentów uproszono prof. Par.ka ze Lwo­
wa, prof. P iaseckiego z Poznania i p. Biedę 
z W arszawy. Spraw a ta m iała być przedmio­
tem obrad już na ostatniem posiedzeniu z nie­
wiadomych jednak powodów nie została po­
stawiona na porządku dziennym.

Kilku mówców podkreśliło, że lęwoty prze­
znaczone w obecnym budżecie na sprawy zwią­
zane z wychowaniem fizycznem są  lak niskie,

szcze można otrzym ać z awvt'n- 
brucku przez punkt łącznikowy w Górach 
Tarnowskich. Tam  też należy zw racać się z 
zapotrzebowaniem potrzebnej ilości.

F . 6. d. d. V. O. podp. (podpis nieczytel­
ny). Kapitan 4 . techn. II. D. Sich .

źe w praktyce nie da się nic konkretnego zroi 
bić, dzięki czemu cała  akcya wygląda na bu4 
dowę bez fundamentów. Dla przykładu wystar­
czy wskazać, że referat1 sportu przy 
ministerstwie zdrowia dysponuj* 
rocznie kwotą zaledwie 1 5 0 .0 0 0  Mk. 
a referat turystyki w m inisterstwie 
robót publicznych kwota 100.G0G 
Mk, a zatem całokształt wydatków pańsiwa 
polskiego tak na prace własne z zakresu tu­
rystyki i sportu, jak i na subweneye dla od-! 
nośnych towarzystw, streszcza się w kwocie  
niespełna 2 5 0 :0 0 0  Mk. Jak  na państwo o prze-, 
szło 3 0  mil. mieszkańców stanow czo za  
mało. W  sprawie tej uchwalono jednogło­
śnie wniosek następujący: .Państw ow a Radl
W ychowania Fizycznego, uw ażając kwotę prze-i 
znaczoną obecnie na popieranie spraw wycho-l 
wania fizycznego i życia sportowego w Poi-j 
sce za niedostateczną uprasza minister-: 
stwo zdrowia o przedstawienie sobie na naj-j 
bliższem posiedzeniu preliminarza budżetowego 
wydatków z wychowaniem fizycznem w Polsce  
związanzych".

Dość długą dyskusyę wywołała też sprawa 
oddania wpływu na wychowanie fi­
zyczne i życie sportow e młodzieży 
szkolnej w pewnych dzielnicach, 
w ręce towarzystw obcokrajowych, 
epizodycznie u nas działających. T o­
warzystwo to wprowadza ćwiczenia o chara­
kterze tak brutalnym, że powoduje ono; 
zdziczenie młodzieży, co po części już obecnie; 
się uwydatnia. Por. Świderski rądał, aby ooee 
organizacye mogły otrzymywać współpracę nad 
wychowaniem fizycznem młodzieży tylko jłodi 
przewodnictwem i w porozumieniu z Państwo-^ 
wą Radą W ychowania Fizycznego i aby pro­
wadziły kierunek zgodnie z duchem narudci. 
Uchwalono w tej sprawie ogólnikowej wysty­
lizowany wniosek, że obce organizacye mogą  
się zajmować wychowaniem fizycznem m»o», 
dzieży tylko w porozumieniu z wła­
dzami szkolnami.

Dr. Miecsmław Orłouócz.

Co noc przyniosła]
i T f  rubri/re taj ur ks§nr&ć będziemy w n a­
der zwie-łej formie telegramy, otrzymane 

i i przedniego wieczora i  w cia fii nocy).

Nasza sytuacya na froncie.
Ostatni komunikat sztabu jer.eralnego (z  d.' 

13 bm .) brzmi:
Na północy ożywiona działalność bojowa 

trwa w dalszym ciągu. Oddziały nasze,' 
przesuwając się w pcszczc gó'nych 
punktach na bardziej dogodne linie 
obronne, miały wszędzie do poko­
nania niezwykle silny opór nieprzy­
jaciela. Przy jeziorze Scho, gdzie wywią­
zały się najbardziej zacięte walki, zdoby­
liśmy z górą 100 jeńców/ oraz kil­
kanaście karabinów maszynowych. 
Na Polesiu nieprzyjaciel usifcwat 
przełam ać nasz front pod Glibo- 
wem, ponosząc ponownie dotkliwą 
klęskę. Gddz'ał w sile 1000  ludzi, który 
pod przymusem ognia artyleryjskiego i kara­
binów maszynowych zdołał się przeprawić na 
prawy brzeg D niepru , v,'skutek umiejętnie 
przeprowadzonej kcntrakcyi odcięcia odwrotu, 
został doszczętnie zniesiony. W zięto do nie­
woli 20 0  bolszewików, wielu utonęło w Dnie­
prze. W  okolicach Czerr.obyla odparto  
ataki nieprzyjaciela nad Czystocho- 
ł ó w k a ,  zm uszając bolszewickie siły do ucie- 
bzki. Ńa Ukrainie pianowy odwrót 
armii generała Rydza Śmigłego od­
bywa się w zupetaym porządku.

W  zastępstwie szefa sztabu
generał Kwliński.

I I W  B i l !
Ministerstwo skarbu odmówiło subwencyi.
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Na drodze do większości sejmowej.
W czoraj przedpołudniem odbyło się posie­

d zenie prezydyów 5 klubów, zam ierzających 
utworzyć większość sejm ow ą. (S ą  so kluby 
P SD , Wyzwolenie, Lew ica P . S . L, P . P . S . 
i N. P . R .) . W  sprawie polityki zagranicznej 
i wielu konieczności konstytucyjnych skonsta­
towano zbieżność poglądów. Uzyskano m ię­
dzy innem i zgodę w kwestyi jednoizbowości 
i sposobu wybcru Naczelnika Państw a. Dla 
spraw aprowizacyjnych (sekw estr, gzy wolny 
handel ?) wybrano podkomisyę, która wypra­
cowała elaborat. Prezydya grup przedstawią 
go do zatwierdzenia klubom. Dziś toczą się 
dalsze rokowania.

Związek ludowo-narodowy (N. D .) wypo­
wiedział się za koalicyjnym ,,gabinetem jed ­
ności narodow ej", a  w razie niemożności 
utworzenia takiego gabinetu za gabinetem fa­
chowców (urzędniczym).

Bołszewłzm w  Czechach zyskuje na sile.
W  Pradze odbył się kilkutysięczny wiec ko­

munistów. Przem aw iali poseł Sm eral i znany 
wódz bolszewików Muna. Żądano nawiązania 
przyjaznych stosunków z Rosyą sowietów, do­
magano się  nieprzepuszczania amunicyi prze­
ciw Rosyi i wyrażono votum nieufności rzą­
dowi.

Pism a czeskie uderzają na alarm, wołając, 
że bolszewizm gotuje się do ostatecznego a- 
taka i proklamowania „dyktatury proletaryatu" 
Rewoiucya bolszewicka byłaby hasłem  do re­
w olu cji nieczeskich narodowości, coby ozna­
czało zm niejszenie Czech o dwie piąte.

Chcę się godzić z  Niemcami.
Masaryk wezwał przywódców czeskich na 

audyencyę, Zdaje się , źe rząd czeski, przera­
żony wzrostem bolszewizmu, chce ugodzić się 
z Niemcam i.

Prze ciw  gćrnGślęskim hakafystom .
Kontrolor koalicyjny zawiesił w urzędowa­

niu burmistrza Gliwic za pozwolenie na wiec 
przeciw wojskom francuskim i przeciw P ol­
ać*.

Chwila bietęca.
Kalendarzyk:

5  w. Bazylego.

W schód słońca: 3-20.

Zachód słońca: 7'52.

D ługość dnia: 16-42.
T E A T R  IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek: „Zazdrość".
W torek: „Pan p osei".
Środa: „Polow anie na mężczyznę".

T E A T R  „B A G A TE L A " 
Poniedziałek: „Grube ryby". ^Występ Frenkla). 
W torek: „Grube ryby". (Występ Frenkla).
Środa: „Prokurator Halle s“. (Występ Kazimierza 

Kam ińskiego).
TE A TR  POW SZECHNY 

Poniedziałek: „B ęb en ”,
W torek: „Chrześniak w ojenny’ .
Środa: „Gęsi i gąski’ .

OPERSTKA w  n o w o ś c i a c h
Poniedziałek: „Muzykanci w iejscy":
W torek: „Muzykanci w iejscy".
Środa: „Muzykanci w iejscy".

„ D u c h  c h c o s u  i a n a r c h i i  r o z l e w a  
s ię  p o  ś w t e c l e “ .

(k .) W ielce charakterystyczną mowę wygło- j 
sił 10 b. m. IJoyd  G eoige na konferencyi ' 
wolnego związku kościelnego. O m awiając z ja ­
wisko bolszewizmu, rzekł m. in., co następu­
je  : W e wszystkich krajach panuje obecnie i 
chaos poglądów, który paraliżuje najlepsze 
chęci. Niedawno dyskutowano w parlamencie 
angielskim na tem at bolszewizmu. Jest to o- 
statni wysiłek pana ciem ności we wszechświe- 
cie. W ybory niem ieckie znamionują naród zbłą­
kany, rozbity na walczące z sobą partye, i nie 
widać na daleką metę żadnego rozwiązania 
zawiłych problemów. W ielka Brytania uchro­
niła się dotychczas przed podobną katastrofą. 
Duch chaosu rozlewa się coraz szerzej po c a ­
łym św iecie, i tylko kościoły mogą wyratować 
naród, o ile ogólny prąd anarchii wzmoże się 
jeszcze na sile.

Słow aczyzna domaga się swoich praw , 
zawarowanych traktatem  pittsburskim.

(k .) Na posieazeniu parlam entu czesko-sło- 
wackiego onia 10 b. m. doszło do burzliwych 
scen z powodu mowy słowackiego posła Ju - 
rygi, która była jedną wielką krytyką supre- 
macyi czeskiej nad Słowaczyzną. Juryga oświad­
czył, iż jego partya domaga się wypełnienia 
układu pittsburskiego, a więc jak  najszerszej 
autonomii dla Słowaczyzny i tego samego żą­
da również dla Czech, Moraw i Ś ląska. Kiedy 
zaznaczył, że niema języka czesko-słow ackie- 
go, powstał wielki i długotrwały hałas. D alej 
podniósł Juryga wysyłanie urzędników czeskich 
na Słowaczyznę. Jeżeli zarzuca się Jego partyi 
zdradą stanu, to zarzut ten odnosi się raczej 
do osobistości, które podpisały traktat pitts- 
burski.

Ponura statystyka.
[1.] Kom isaryet bolszewicki zdrowia pu bli­

cznego w Rosyi ogłosił świeżo zastraszającą 
dla państwa sowieckiego statystykę. Kiedy w 
roku 1911 na tysiąc mieszkańców Rosyi wy­
padało 27  wypadków śm ierci a 29  urodzin, 
obecnie w państwie Lenina wypada 7 5  sko­
nów na 13 urodzin. Oto zeznanie rujnujące 
wszelką propagandę kłamstwa.

Now e przepisy w y w o zo w e .
Ministeryum Przemysłu i Handlu zajęte jest 

obecnie opracowaniem przepisów, które m ają 
znacznie ułatwić wszelkie operacye w zakresie 
wymiany towarów pomiędzy Polską a zagra 
m cą. Będą wydane trzy bardzo wyczerpujące 
listy, zaw ierające spisy towarów, których przy­
wóz je s t bezwarunkowo wzbroniony, zupełnie 
wełny, oraz zawarunkowany pozwoleniem.

Celem  nowych przepisów je s t z jednej stro 
ny usunięcie nadmiaru reglam entacyi, a z dru­
giej poprawienie stosunków walutowych.

Poświęcenie sztandaru 2 p. szw o le że - 
. ró w  z  pod Rokitny.

W  5-cioletnią rocznicę pamiętnej szarży 
ułanów rotmistrza W ąsow icza ped Rokitną 
t. j. wczoraj v  niedzielę 13 bm. odbyła się 
na W awelu o codz. 9 . uroczysta msza, 
którą w zastępstwie nieobecnego ks. biskupa 
Sapiehy celebrował ks. Korzonkiewicz. Po mszy 
św. odbyło się na dziedzińcu zamku wawel­
skiego uroczyste poświęcenie sztandaru pułku 
i wręczenie go przez prezydyum m iasta dele- 
gacyom pułków pod komendą m ajora Rabiń- 
skiego.

Podczas pośw ięcenia byli obecni i wbijali 
gwoździe gen. Jacy n a i Stiller z tutejszą ge- 
neralicyą, prezydenci miasta Krakowa, ofice 
rowie misyi zagranicznych, przedstawiciele tu­
tejszych władz i t. d. oraz muzyki pułków i 
kompanie honorowe. Głęboko ujęte przemó­
wienia okolicznościowe wygłosili: adw. Ostrow­
ski, ks. Korzonkiewicz, wfcepr. Sare . Z  zam ­
ku udał się pochód w ojskow y pod główny 
odwach na Rynku gdzie odbyła się uroczysta 
zm iana warty i defilada wojskowa przed roz­
winiętym sztandarem.

W ieczorem  odbyła się w lefektarzu franci­
szkańskim wieczornica. Dziś w poniedziałek 
rano o godzinie 9 odbyła się w kościele Ma- 
ryackim msza żałobna za poległych -ckitniań- 
skich bohaterówn

M in ie  i  Towsrnsłwii f a k M .
„Detronizacya" dra rłfecia. - -  Po­
żegnania abdykanta. — Przed wy­
borem nowego „Króla kurkowego".

Jak  wiadomo, jedyną m onarchją, która jesz­
cze Polsce i Krakowowi pozostała, je s t mo- 
narchja „Kurkow a". W  tern państwie dokona! 
się gruntowny przewrót, którego rezultatem 
jest „bezkrólew ie" w Krakowie na cały ty­
dzień. Przewrót ten miał przebieg następu- j 
ją c y :

Około godz. wpół do 3 popołudniu zebtali , 
się członkowie wydziału Tow. strzeleckiego 
w gmachu towarzystwa, skąd powozami udano 
się do mieszkania obecnego króla, dra W ła­
dysława N i e c  i a  i tam w krótkiej drodze, 
ponieważ już rok jego rządów upłynął zmu­
szono go do abdykacyi z tronu króla kurko­
wego. Dr Nieć podpisał akt zrzeczenia się pa­

nowania, poczem wszyscy razem z byłym Już 
odtąd królem, udali się z powrotem na Strzel­
nicę. W  drodze powrotnej, tradycyjnym zwy 
czajem , odbył się uroczysty objazd, pod eskor­
tą średniowiecznych halabardników, ulicami 
i wokoło Rynku.

Na sirzelnicy odbyło się pożegnacie ustępu­
jącego króla. Sekretarz Tow. strzeleckiego, dr. 
Tad. K w i e c i ń s k i ,  w dłuższem przemówie­
niu, najpierw pizedstawił historyę Towarzy­
stwa; poczem wręczył drowi Nieciowi pamiąt­
kowy pierścień. Przypomniał mu, że ten rok 
Jego dzielnego panowania obfitował w wy­
padki doniosłego politycznego znaczenia. Strzel­
nica gościia w tym czasie najpierw przedsta­
wicieli koalicyi, którzy byli przy obiorze dra 
N iecia a później miała zaszczyt przyjmować 
Naczelnika państwa, który dał tu cztery strza­
ły honorowe. Tu dr. Kwieciński, podzięko­
wawszy dr. Nieciowi za dzielne prowadzenie 
Towarzystwa i szczęśliwe panowanie pod zna­
kiem „kura" ogłosił ofieyalnie bezkrólewie i 
zaprosił strzelców do strzelania, które się za­
raz zaczęło.

Następne odbędzie się wo środę, a  trzecie 
i ostatnie rozpocznie się w niedzielę o 4  po­
południu, a około 7-m ej odbęozie si^ ju t  
obiór nowego króla i tradycyjny pochód wo­
koło ogrodu Stszeleckiego —  „obejście króle- 
lestw a"

'Z teatru „Bagatela". D obiegająca gościna 
Mieczyława Frenkla, przyniesie nam dwa jeszcze 
spektakle „Grubych ryb’  Baiuckiego, w których 
niezrównany mistrz aktorskiego kunsztu tak prze­
pyszną odtwarza kreacyę W istowskiego. Pozostałe 
jeszcze bilety nabywać można przy kasie teatru 
zarówno w poniedziałek jak i wtorek.

We środę 16 bm. lózpocznń się występy Kazi­
m ie r a  Kam ińskiego, który pojawi się  w je ­
dnej z najśw ietniejszych swoicn kreacyj scenicz­
nych, a m ianowicie w „Prokuratorze H allersle’  
Pawia Llndas. Ze względu na ogrom ne zaintere­
sow anie się  występami Kamińskiego należy się 
pospieszyć z zakupem kart wstępu, których nie­
liczna już tylko Ilość pozostała.

Wiec inwalidów. W czoraj przedpołudniem w 
ujeżdżalni dywizyonu taborów przy ul. Zwierzy­
nieckiej odbyt się zapowiadany już przez nas wlec 
inwalidów, na który przybyło parę tysięcy Inwali­
dów i wdów wojennnych. Referat o konieczności 
zwiększenia pensyj inwalidzkich, przyznania im 
posad odpowiednich i gruntów, oraz dania em e­
rytur wdowom, wygłosił p. Widliński. Pracę od­
nośnej komisyi sejm ow ej w tyrr kiersnku przed­
stawi! poseł Bobrowski; przemawiał jeszcze poseł 
W ójcik i Inni. Inwalidzi, ulokowani w Bronowicach 
przybyli na dwóch sam ochodach, w iozic tablicę 
z napisami: „Niech żyje Naczelnik Piłsudski” i 
„Niech żyje gen. Haller”.

Szkoła położnych w  Krakowie a mini* 
s łe rs tw o  Zdrou/ia. Onegdaj odbyło się w Kra 
kowie posiedzenie okręgowej rady zdrowia, na 
które przybyli ze Lwowa: dr M ikołajski, jako  dy­
rektor okręgu M ałopolskiego, dr Sotow ij i dr Kohl- 
berger. Z Krakowa obecni byli: prof. Ciechanow ­
ski, Rosner i W achholz, fizyk Momidłowski i dr 
Schneider, jako je c o  zastępca, i t. d. Przedmio­
tem obrad był regulamin szkoły położnych w Kra­
kowie I kwestya Jej przynależności. Referowała 
dr Markowa, jako  kierowniczka tej szkoły. Roz- 
dźwięk wśród zebrania wywołała sprawa „przyna­
leżności" szkoły położnych. Do tej poiy należała 
ona do ministe yum oświaty. O becnie reklam uje 
ją  dla siebie ministeryum zdrowia i w iększość 
zgromadzonych popierała myśl rej zmiany. Prze­
ciwko niej wypowiedzieli się stanow czo wszyscy 
t zej przedstawiciele uniwersytetu Jagiellońskiego, 
którzy też nawet opuścili zebranie, poczem  obecni 
powzięli uchwalę za przejęciem  szkoły położnych 
w Krakowie przez ministerstwo zdrowia.

Wielki dzień s p o rto w y  w Krakowie. 
Wszystkie krakowskie towarzystwa spdrlowe, a 
więc i Tow. gimn. ,. Sokół" z oćezialam l wioślar­
skim, kolarskim i lotną drużyną gimnastyczną, 
cykliści, footbaiiści i autom obiliści zawiązały ści­
sły kom itet dla urządzenia w Krakowie w połowie 
lipca br. „W ielkiego dnia sportow ego". Do kom i­
tetu obszerneeo zaproszone będą wybitne o so b i­
stości z m iaste. W prog^m ie: regaty na W iśle, 
zawody pływackie, w y ścig  i korso cyklistów, bieg 
pieszy przez ulice Krakowa, m aiche footbalow e, 
ćw iczenia gimnastyczne, lekka atletyka. Komitet 
ścisły ma siedziDę na przystąni oddziału w ioślar­
skiego „Sokola” przy ul. Zwierzynieckiej. Tam u- 
dziela się bliższych informacyj w godzinach wie­
czornych. . ,

(T) A n o n im o w e  listy  „ k o m u n is t ó w  kra­
k o w sk ic h . Kilku bogatych kupców krakowskich 
t. j. Mojżesz Gehorram, zamieszkały przy u! Kra­
kowskiej, Izrael Goldman i Leon Lipschutz obaj 
zamieszkali przy ul. Agnieszki, zgłosili się  wczo 
raj na tutejszą policyę z listem 5 anonimowymi, 
które otrzymali przez pocztę. Listy te są pisane 
lewą ręką i wszystkie są jednakow ej treści: „ J e ­
żeli pan do do dnia 20 VI nie złożysz 100.000 Mk 
w piekarni Blassm anów  (!) to zostaniesz (1) za­
mordowany.. Podpisano: „Banda komunistów".

J e s t  to albo nieaowcipny żart, lub rzeczywiście 
pogróżki bfcndytow. Policya zarządziła w tej spra 
wie śledztw o.-
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! (T) C y g a n k a ,  k t ó r a  m ia ła  w y w r A iy ć  p e *  
w n e j  i f i ą ż a t c e  k o c h a n k a .  Ja k  kobiety są 
przesądne i zabawne (szczególniej gdy rozchodzi 
się  o m iłość) dowodzi następująca zabawna hi- 
storya. Przed kilku dniami pewna m ężatka p. X. X. 
zam ieszkała w Krakowie, sprowadziła sobie do 
domu 17-letnią cygankę Annę Szczęśbę, pocho­
dzącą z Nowego Targu i poleciła sobie wróżyć 
z ręki. Ponieważ mąż owej pani często wyjeżdżał 
w służbie na czas dłuższy przeto słom iana m ę­
żatka była spragniona m iłości. P oleciła  cygance 
Wywrćżyć sobie a potem sprowadzić ładnego chłop­
ca. Za dobrą wróżbę i przyobiecanego „chłopca* 
ofiarow ała cygance fartuszek i bluzkę, a nadto 
parę marek. Gdy jednak cyganka obietnicy nie 
dotrzymała i nie sprowadziła kochanka, przeto 
rozgniew ana damulka spotkawszy ją  wczoraj na 
ulicy kazała zwrócić sobie^ofiarow ane je j dary. 
Pow stała z tego olbrzym ia awantura, która za­
kończyła się  pod telegrafem . Podczas zeznań cy­
ganki i „poszkodow anej" mężatki zachodziły ta­
kie sceny i dyalogl, że wszyscy obecni „ryczeli* 
ze śm iechu. Niefortunną cygankę odstawiono do 
Jej m iejsca zam ieszkania z powodu włóczęgostwa.

Zwłoki noworodka na cmentarzu ̂ rako­
wickim. W czoraj w niedzielę wieczorem donie­
siono do tutejszej policyi, że w zaroślach między 
grobam i na cm entarzu rakowickim leża zwłoki 
noworodka. Na wskazane m ie jsce  udał się  inspek­
tor policyi W ierzbicki wraz z lekarzem  obwodo­
wym m iejskim  dr. W eisberglem  i znaleziono tam 
zwłoki dopiero-co urodzonej dziewczynki. Dr W eiss- 
berg skonstatow ał, że wyrodna m atka porzuciła 
dziecko zaraz po porodzie; dziecko wskutek chło­
du I braku pokarmu zginęło. Zwłoki odwieziono 
do zakładu medycyny sądow ej Za matką zarzą­
dzono poszukiwania.

KRONIKA GOSPOD ARCZA.
(z) Ogólnopolska taryfa dla obro- 

iii tow arow ego. Odpowiedzialność 
k o l e i  za przesyłki. Ministerstwo kolei 
żelaznych komunikuje, że z dniem 1 czerwca 
1020 r„ niezależnie od ogólnopolskiej taryfy 
r-obow ej i bagażowej zostaje wprowadzona

życie na kolejach całego obszaru Państw a 
H askiego ogólna taryfa dla ruchu towarowe­
go. Równocześnie będą rozszerzone na koleje 
b. zaboru austryackiego i pruskiego przepisy 
przewozowe obowiązujące na kolejach 45. za­
boru rosyjskiego od dnia 1 m arca bieżącego 
roku. W  ten sposób zostaje osiągnięte u je ­
dnostajnienie taryf i warunków przewozu nad 
którem Ministerstwo kolei żelaznych pracowa­
ło intensywnie od roku, m ając do czynienia 
z wielką rozm aitością taryf i systemów opłat. 
U jednostajnienie to, które w celu uniknięcia 
wstrzęśnień można było wprowadzać stopnio­
wo, je s t  rzeczą konieczną dla normalnej dzia­
łalności kolei i dla stosunków handIovych 
w kraju. Równocześnie koleje przywracają od­
powiedzialność za terminowość dostawy ła­
dunków i podnoszą normy odszkodowania za 
zaginięcie lub brak towarów z 15 na 5 0  m a­
rek polskich za 1 kg.

(z) Nawiązanie stosunków han­
dlowych Polski z Turcyą. Wydział 
konsularny Przedstaw icielstwa Rzeczypospoli­
te j polskiej w Konstantynopolu donosi, że wo­
b ec znacznego popytu na fabrykaty polskie na 
W schodzie, kupcy i przemysłowcy polscy mo­
gą liczyć na korzystną sprzedaż swych wyro 
bów na rynku konstantynopolitańskim, gdzie 
zarówno konsulat, jak  i świeżo powstała P ol­
ska Izba Handlowa poczynią wszelkie możli­
we ułatwienia w nawiązaniu stosunków han­
dlowych między obu krajam i.

W  tym celu Wydział Konsularny zwraca się 
do interesowanych osób z prośbą o nadsyła 
nie mu cenników, katalogów i wzorów towa­
rów polskich, które mogłyby być eksportowa­
ne do Turcyi i krajów wschodnich. Chodziło­
by tu głównie o galanteryę wszelkiego rodza­
ju (włóknistą, żelazną, drewnianą, guziki itp.), 
dalej naczynia em aljow ane, platery, farby, wy­
roby koszykarskie, m ączkę kartoflaną, kroch­
mal, cukierki, wódki i  likiery etc. Pragnący 
przesłać cenniki, wzory etc. do Konstantyno­
pola, mogą Je składać w Wydziale Handlu 
Zagranicznego Ministerstwa Przdm. i Handlu 
na ręce p. Drozdowskiego.

(z) Adresy firm, które pragną na­
wiązać stosunki handlowe z Pol­
ską. „Tygodnik dostaw" podaje adresy firm, 
któro pragną nawiązać stosunki handlowe z 
Polską: Naum Zisarky, W ien VIII/I P iaristen- 
gasse 35  oferuje papier. S aco  Ltd Scandina- 
vian-A m encan Trading Co, Kopenhaga oraz 
O scar E . Danloff Co, Brooklyn, New-York, 
*4— 18 H ancver-place, import i ekshort. Al- 
verado et Cie, 47 rue Lafitte, P aris hoszu- 
kuje drzewa obrobionego rob. Gdańsk. Chri- 
stophe Morkvatz, Belgrad, 9  Kneginje L jubice 
U lica, eksijort-import. Y inci et C -ie Geneve ,

rue Gustave Revillio 8 — 10 poszukuje ropy 
i produktów, parafiny, soli potasowych, drze­
wa, Jaj itd. Burgos y Comhania, Malaga, Hi­
szpania oferuje produkty hiszpańskie. W ladi-

miro Toscano, Biizoff, M essyna oferuje skó­
ry. Ch. W cissi Co Lid, Lcndcn E  G 3 , 15 
John Stu eet produkty dalekiego wschodu.

Nowa większość sejmowa utworzona. •- Składa sią cna z grup 
włościańskich i robotniczych. —  Program większości w sprawie 
konstyiucyi. —  Do 15 listopada obowiązuje system kontyngentu 
zbożowego, potem możliwy sekwestr. —  Przypuszczalny skład

nowego rządu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 14 czerwca.
Przesilenie gabinetowe można już 

uważać za zażegnane. Jeszcze wpraw­
dzie toczą się konfereneye i odbywają się na­
rady nad ustaleniem ostatecznej formuły ale 
to już raczej formalności, które 
mają przypieczętować zasadnicze 
porozumienie.

Pow stał blok, który arytmetycznie me góruje 
zbyt nad prawą stroną, ale który siłę swoją 
czerpie z oparcia w szerokich m asach lud­
ności.

Cyfrowo blok stronnictw lewicowych, który 
wziął na siebie zadanie utworzenie rządu, le - 
prezentuje tylko 182 gtosy. Sk ładają  się na 
nie Ludowcy grupy P iasta . Wyzwolenia, S ta - 
pirisczycy, oraz robotnicy z pod znaku naro­
dowej partyi robotniczej i P . P . S . Pizeciw  
sobie nowe Ugrupowanie lewicowe ma Zwią­
zek ludowo-narodowy. Narodowe Zjednoczenie 
ludowe posła Dubanowicza, Klub chrześcijań­
skich robotników i pięciogłosową grupkę posła 
M atakiewicza. Czyni to również 182  głosy ale 
za to klub pracy konstytucyjnej 
dysponujący 18 głosami, przyrzekł 
nowemu blokowi pełne poparcie, 
a Klub mieszczański posła de Ros- 
seta (13 głosów) zapewnia, że za­
chowa życzliwą neutralność dla no­
wego rządu.

O balić gabinet stronnictw włościjańskich 
i robotniczych byleby w obecnym momencie 
tak wielkiem ryzykiem ’ dla przeciwników no­
wych wyborów sejmowych, że wątpić można 
czy ktokolwiek zechce pozwać nowy rząd 
na udeptaną ziemię. O balić gabinet oznacza 
łoby bowiem teraz ściągnąć na siebie odpo­
wiedzialność za dalsze przewlekanie wojny, za 
pozostawienie państwa w stanie bezkonstytu- 
cyjnym.

Przebieg rokowań w ciągu niedzieli był na­
stępujący :

O godzinie 10-tej przedpołudniem odbyło 
się w gmachu sejm u zebranie pełnomocników 
klubu P S L . (Piastowcy, Wyzwolenie i Stapiń- 
szczycy), N PR. i P P S ., na którem w dalszym 
ciągu dyskutowano nad utworzeniem większo­
ści lewicowej. W reszcie stwierdzono zgodność 
w wszystkich wielkich kwestyach. pokoju i kon- 
stytucyi. Celem  wyszukania kompromisowego 
punktu w yjścia w sprawie aprowizacyi kraju 
wybrane subkomitet zlcżony z 5 osób. Na tern 
narady przedpołudniowe zostały ukończone.

O godzinie 5-te j popołudniu zebrała się w 
Se jm ie  podkomisya złożona z pp. W asilew ­
skiego (P iast), Górnego (W yzw olenie), Bar 
Iickiego (P . P . S .) , B rejskiego (N. P . R .), B o ­
chenka (Stapińczyk). Zgodzono się na opra­
cowanie planu zaopairzeria miast, który dzieli 
kraj na: 1) powiaty posiadające nad* 
produkeye, 2) powiaty, które sobie 
sam e w ystarczają i 3) powiaty, któ­
re cierpią sam e niedobór żywno­
ści. Projekt przewiduje wprowadzenie

zaostrzonego konfygentu i oparcie 
na nem podziału.

Cena ziemiopłodów ma być usta­
lona na podstawie rzeczywistych 
kosztów produkcyi i cen artykułów  
pierwszej potrzeby. Jeżeli jednak­
że do dnia 15] listopada zaostrzo­
ny kontygenł zawiedzie, okazując się 
mało skutecznym wówczas

ustawa sam a automatycznie prze­
widuje wprowadzenie sekwestru.
Przeciw  takiem u rozwiązaniu opanował naj­

b ard zie j poseł Bochenek z grupy gtapińskie-

go, ale wreszcie 
konać, że je s t to 
zame sprawy.

O godz. 7-m eJ 
naradę prezydya 
skich celem  wysłuchania 
niku narad podkomisyi.

udało się go również prze- 
jedyne i racyonalne rozwią-.

wieczorem zebrały się na 
klubów robotniczo-wlościań- 

sprawczdania o wy- 
Pian aprowiza-

cyjny uzyskał aprobatę. Tem sam em  
punkt sporny uważać można za załatwiony. 
W  sprawie pokoju zgodzono się na przepro­
wadzenie pokoju sprawiedliwego i demokra­
tycznego, co do konstyiucyi zaś za­
padła uchwała w sprawie jedno- 
izbowości Sejmu i wyboru Naczel­
nika Państwa przez referendum.

W  ciągu niedzieli prezydyum P . S . L . któ- 
kremu Naczelnik Państw a powierzył inieyaty^ 
wę utworzenia gabinetu, dwukrotnie odwie­
dzało N aczelnika w Belwederze, zdając mu 
relacye z przebiegu narap. Życzeniem Na* 
czelinika Państwa jest jak słychać, 
aby nowy gabinet uiworzył się mo­
żliwie jak najprędzej.

Rokowania między grupami włościańskieir.i 
i robotniczemi i możliwość dojścia do poro­
zumienia, podziałały na prawicę niezwykle 
niepokojąco. Związek ludowo-narodowy zwołał 
posiedzenie swoich członków, na którem był 
także obecny minister skarbu Grabski. Mówią, 
że związek zastanawiał się nad tern, C Ły 
pozwolić panu Grabskiemu na po­
zostanie w nowym gabinecie w 
charakterze fachowca. Jak a  w tym kie 
runku zapadła uchwala dotychczas jeszcze nie 
wiadomo. Ł ącznie z tern mówią, że ze strony 
związku ludowo-narodowego czynione były wy­
siłki oderwania Klubu pracy konsty­
tucyjnej od tej większości.

Wysiłki te  jednakże spełzły na ni- 
czttśrn . Aczkolwiek już w niedzielę m iała z a ­
paść decyzya w sprawie ustalenia osoby pre­
m iera do późnego w ieczoia nie potrafio­
no tej sprawy załatwić a to a tej 
przyczyny, że porozumienie uzyskane w { go 
dnia wczorajszego przez prezydya klubów „ 'o- 
kowanych muszą być zaakceptowane pfzfcz 
plenarne posiedzenia poszczególnych klubów 
sejmowych. Dziś więc można oczeki­
wać decyzya co do wyboru nowego 
prezydenta ministrów, który otizymą 
misye dobrania sobie członków gabinetu. :

Z rozmów i pogłosek, które krążą w kulo- 
a iach  sejmowych wynik?, że na stanowi­
sko premiera wymieniają p. Dąb- 
skiego i ministra Wojciechowskie­
go. Minisieryum spraw zagranicz­
nych objąłby Daszyński, roboty pu- 
pliczne Jędrzej Moraczewski, ochronę 
pracy obecny minister Repiowski, który 
je s t mężem zaufania N P R ., kolej zatrzymałby 
dalej minister Bartel. Co się tyczy minis- 
teryum aprowizacyi to przeciwstawiają panu 
Śiiwlfiakiamii pana Chrzanowskie­
go byłego ministra aprowizacyi z czasów R a ­
dy regencyjnej, który jest wysuwany przez 
zjedn: czenie m ieszczańskie. Od poiozumienia 
z tym klubem zależeć będzie w czyich rękach 
spoczywać będzie zaopatrzenie k iaju . N aj­
większą trudność nasuw i obsadzenie m iniste- 
ryum skarbu.
“ Z bardzo poważnych ust słyszałem , że po­
zostawianie pana Władysława Grab­
skiego w charakterze ministra skaibu by­
łoby chętnie widziane przez ludow­
ców sprzeciwiają się jednak temu 
energicznie socyaiiści. W  m iejsce pana 
Grabskiego wymieniane są trzy nazwiska; pana 

\ Michalskiego, dyrektora banku krajowego
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ze Lwowo Byt ki. dyrektora polskiej krajo­
wej kasy pożyczkowej, i Steczkowskiego 
ze Lwowa. Tekę ministerstwa rolnictwa otrzy­
małby Tugutowiec Poniatowski albo zbli­
żony do tego stronnictwa obecny szef-urzędu 
ziemskiego Wiikoński. Do ministeryum by­
łego zaboru pruskiego pretenduje N PR i wy­
suwa na to stanowisko pana Brejsklego. 
Również skomplikowaną je s t sprawa obsadze­
nia ministeryum przemysłu i handlu. Ustąpie­
nie pana Olszewskiego jest zdecydowane. 
Z  wielu stron wym ieniają nazwisko pana W ł a -

dystawa Stesłcw icza. tD r. Stesłowicz 
niechętnie .przyBby ncm inacye na stanowisko 
to. Na stanowisko ministra sprawiedliwości 
w ym ieniają pos. Grzedzielskiego i by­
łego ministra SoSi oławskiego. W mini* 
sterstw io wojny nie nastąpiłaby ia*  
dna

(Pierw szą lakoniczną wiadomość o pomyśl­
nym przebiegu rokowań o większość podała 
w nocy Ajencya telegraficzna. Patrz: „Co noc 
przyniosła' Red.).

<i.i-te vt.

Bunt w ięźniów  w  W arszaw ie.
W arszaw a. (T elef. M.) W  wojskowym 

zakładzie karnym zbuntowali się wczoraj wię­
źniowie, którzy poprzednio urządzili głodówkę. 
W  jed nej z cel padl strzał rewolwerowy. Za­
wezwano pdlicyę I wojsko. W ięzienie obsta­
wiono wojskiem.

W ięźniowie podają jako przyczynę rokoszu, 
że władze wojskowo-sądowe zbyt długo pro­
wadzą śledztwo, które niejednokrotnie ustala 
winy więzionego.

Położenie strajkowe w Warszawie 
niezmienione.

W arszaw a, (T ek  M). W  szóstym dniu 
strajku w zakładach użyteczności publicznej 
pcło&ertte się nie zmieniło. Tylko czę­
ściowo kursowały tram waje kierowane przez 
amatorów. W czoraj uruchomiono po raz pierw­
szy w W arszawie autobusy, które kursowały 
na przestrzeni Belw eder —  P lac  Zamkowy. 
W  stronę Pragi uruchomiono parokonne plat­
formy, na których umieszczono ławki mogące 
przewozić 16 do 2 0  osób.

I -  M f .mimn
W arszawa (T ek  M). W  ciągu w czoraj­

szej niedzieli, restauracye warszawskie nawet 
betelowe były zamknięte. Powodem bezczyn­
ności restauracyi było to, że kucharze war­
szawscy uchwalili, że w niedzielę pracować nie 
będą.

Ł* .tun u  jjm uif&igg mim.
Paryż (Pat)* Z  Kalro donoszą, że rzucono 

bombę na egipskiego ptezydania ministrów. 
Zam ach się nie udał, prezydent wyszedł zu­
pełnie cało.

Z szerokiego święta.
(I.) Kobiety belgijskie nie brały 

udziału w feministycznym kongre-

S t e  w Genewie. Ma międzynarodowym 
kongresie feministycznym, który się odbył w 
Genewie w sprawie praw wyborczych kobiet, 
nie pojawiły się ostentacyjnie kobiety belgij­
skie, które zażądały od kobiet niem ieckich je ­
żeli już nie potępienia postępowania Niemiec 
w r. 1 9 M  i w czasie caloj wojny, to przynaj­
mniej słowa ubolewania nad pruskim milita- 
ryzmem wobec lojalnej i neutralnej Belgii- 
W obec tego, że kobiety niem ieckie odmówiły 
wszelkiej o e i;'a racy i pod tym względem, B e l­
g i i  nie wysłała swych delegatek na Kongres 
ger.wski.

(k) Baron beljjjiiki aresztow any
za pomoc 1’iiem ccn . W  ostatnich dniach 
Bruksela była widownią sensacyinego aresztor 
wam'?.. W ładze bezpieczeństwa po długiem 
śledztwie aresztowały Łorona Frence Goppće 
za zdradę kraju i porozumiewanie się z wro­
giem. Coppće przez cały czas wojny dostar­
cza! Niemcom węgla i rozmaitych surowców 
do fabrykacyi gazów trujących. ^

(1.) P ow rćt komety. Obeerwalorya a- 
stronomiczne zapowiadają powrót slawnei ko­
mety, odkryiej przez Tem pla w r. 1873, którą 
odnalazło obecnie obserwatoryum japońskie 
W Kioto. Na razie jest ona dostrzegalną je -  
dyn!e przy pomocy luneiy, należy jednak przy­
puszczać, iż star.ie się widzialną gołem okiem 
z chwilą, kiedy zbliży się dc słońca, co na­
stąpi okclo 10. lipca b. r.

Jubileusz c m r m ę k p u / y
k ż n s r r ' i o g l d f n .

W  Paryżu obchodzony je s t  obecnie pierw­
szy, dwudziestopięcioletni jubileusz 
kinematografu.

Z tego powodu w wielkiej sali przyjęć pa­
ryskiego „Petit Jo u rn ak a* puszczono na pro­
wizoryczny ekran pierwszy film ... w o- 
becności w y r .n b ::y  kinematografu, p. Louis 
L«m iere’a.

Idea kinematografu przyszła do głowy p.

Lumiererowi po raz pierwszy, gdy studyo* 
wai kinefoskop Edisona, mały apara­
cik, który usiłował reprodukować fotoorafię 
menu.

W ynalazek p. Lum iere'a przez 25  lat udo­
skonalił się, lecz zasadniczym zmianom nie 
uległ. Zasada została ta sam a.

Obecnie p. Lum iere pracuje nad zdjęciam i 
kolorowymi i plastycznymi.

Ministeryum oświaty we Francyi zakłada 
teraz oddział filmów, będących wartościowymi 
pod wzglęaem historycznym i naukowym. —  
Istnieje Już we Francyi „archiwum fotogra­
ficzne.

W arto, aby pomyślano o tern i u nas.
Wiadomo nam zresztą, że jedna z firm ki­

nematograficznych warszawskich zamierza ze­
brać filmowe alb rn  a żywych foto­
grafii obecnych znakomitości pol­
skich. W  pierwszym rzędzie m ają być ko- 
lekcyonowani działacze polityczni, literaci, 
aktorzy.

N A D E . S 4 A N E .

Iii
3-osobow y i 5-osobow y na bliższe i dalsze tsry 
oraz ciężarowy na 340b Kg. Zgioszeoia przyjmuje 
in iyn ie  JAPi STR ZAŁLO W SSK!, Kraków, 

Starowiślna 16 I piętro. '279

J O Z E F  W A R S K 1  
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Kreków, ul. św . Tom asza 19 I p,
(róg ulicy FJoryaósMIej). 1453 

UWAGA: Starych zębów  nie kupuje się.

P O Z Y C Z K A  

o o R o n z E N t n

jest najpew niejsza 
l o k a t a  kapitału! -

J. BRUNO-RUKY. 16

Ti. i u  znAM
(z 'rancuskiego tłom acz jła  J . M l  

BE1B

ROZDZIAŁ VII.

Odwet przeszłości.
Topaze obudził się nazajutrz wieczorem w 

thałym hotelu podziemnego m iasta Lumen. 
Przespał się, wziął kąpiel, zjadł obiad... O 
W estyę  pieniężną nie troszczył się wcale. 
W obec tego. że kopalnie dyamentów były już 
dawno wyczerpane, dyamenty znalezione w 
Skrytce przedstawiały wartość olbrzymią. To- 
Paze był znowu bogaty i mógł dążyć do wy­
konania swoich planów. Jednak długie cier­
pienia przytłumiły inter,żywność jego pożądań, 
^fidok czystego urządzonego z komfortem po­
koju, harmonijnych, estetycznych przedmiotów 
Sprawiał fhu,w ielkie zadow cicnie... Czuł się 
lak rekonw alescent, pow racający po c :ęźkiej 
chorobie do zdrowia.

W  t (m m ie ś c :e był bezpiecznym, posiadając 
Pewność, żc nic dosięgną go siepacze Jana 
W ilka... M iasta podziemne zam ieszkane były 
Wyłącznie przez śmiertelników. Lumen był 
r,aj!epszem  schronieniem dla Ju stusa... Przy 
’etn istniał jeszcze jeden punkt silnie atrak­
cyjny; Topaze najprędzej tutaj mógł odnaleźć 
siady G racji... Śęnicilelnicy należący do Wyż­
n y ch  klas społecsnych znali się wszyscy po­
między sobą, z łatwością więc można było ca  
nich zasięgnąć informacyi. Topaze nie mógł

wprawdzie ukryć lego, że Jest Nieśmiertelny, 
ale liczył na wzruszenie serc opowieścią o 
swych przygodach. Postanow ił więc przepędzić 
przynajm niej kilka dni w siedzibie śmierte!-, 
nych.

Odrazu zdołał zręcznie wzbudzić współczu­
cie u swego gospodarza. Ten  człowiek nazwi­
skiem Sim onis, zgodził się być jego przewo­
dnikiem po m ieście. Pierw sza wspólna prze­
chadzka wprawiła Justusa, który dotychczas 
nie miał sposobności zwiedzić żadnego m iasta 
podziemnego —  w zdumienie. Spodziewał się, 
że zobaczy coś naksztait wielkich Jam krecich, 
gdzie tle ją  słabe światełka i woń zgnilizny 
zatruwa atm osferę. Przypuszczał, że m ieszkań­
cy tych nędznych siedzib czekają na śmierć 
drżący, smutni, wym ęczeni... Tym czasem  zna­
lazł się pośród ludzi pogodnie uśm iechniętych, 
krążących po m ieście jasn em , weselem i n ie­
skazitelnie czystem.

Pom im o towarzystwa Sim cn isa  Tcpaze trwo­
ży! się, że zostanie poznany i potraktowany 
odpowiednio, Jako najgorszy wróg. Ale śm ier­
telnicy zdawali się nie zwracać bynajm niej 
uwagi na obcego ptzybysz?. Spokojnie mijali 
qo, dążąc do swych za jęć. W  m ieście o uli­
cach szerokich, z ładnymi domami panowały 
ład i harmonia.

Przez chwilę N ieśm iertelny uległ wrażeniu, 
że cofnęło go nagle o sto lat wstecz, kiedy 
to nieznano jeszcze wynalazku pięknego m ło­
dzieńca o posępnem wejrzeniu. Ci Śm iertelni 
zachowali dawny rytm życia. Oni znali uczu­
cie m iłości, kochali się wzajemnie i umieli 
w eselić się  Jak dzieci... W  tych nieszczęsnych, 
których życie wisiało na, włosku, ani śladu 
trwogi czy smutku— Topaze przyzwyczajony do

przygasłych oczu, do zobojętniałych, znużony oh 
twarzy Nieśmiertelnych, podziwiał teraz śm ia­
łość i żywość spojrzenia osób, które w Lu­
men spotykał... Nauka Chrystusa była ideą 
przewodnią życia Śm iertelników... Istniało tu­
ta j ty,e świątyń ile na powierzchni ziem: m iejsc 
zabawy i rozpusty...

Topaze obserwował to wszystko z ciekawo­
ścią  podróżnika, przybyłego z przestrzeni m ię­
dzyplanetarnych. Zauważył on szacunek, z ja ­
kim odnoszono się do starców, i podziwiał p ie­
czołowitą opiekę nad dziećmi. Kobiety zda­
wały się m ieć uprzyw lejowane stanowisko. 
Pracowały one bez porównania m niej niż m ęż­
czyźni. Owiane obłokiem białych welonów stą­
pały do ulicach, rozsiew ając czar spojrzeń tak 
czystych ja k  woda źródlana. Justus co chwila 
ulegał złudzeniu, że widzi Gracyę... Tak samo 
w co drugim mężczyźnie dopatrywał się Ro' 
mana Saint-M arca...

Następnych dni Topaze, nabrawszy otuchy, 
odważył się sam chodzić po m ieście, które 
było urządzone z zastosowaniem wszystkich 
zdobyczy wiedzy technicznej, i-otnicy krążyli 
tak sa.no swobodnie jak  na wolnem powie­
trzu... Znane były tutaj wszystkie środki ko­
munikacyjne, używane na ziemi... Handel był 
bardzo ożywiony. Kupcy odznaczali się skru­
pulatną uczciwością. Zycłe płynęło łatwo i-trze­
ba było być albo chorym albo w ielce niedba­
łym, aby cierpieć nędzę. Próżniaków, nieużyt­
ków nie naliczyłoby s it  wszakże dużo... Życie 
b* ło krótkie, należało wykorzystywać czas.

■Topaze odnajdywał obrazy i wzruszenia za­
pomniane przed laty. C. d. n.

--------  . .. M
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Największy skfari aparatów ! Przyborów kościelnych p oleca po cen ach  m o żliw ie  n a jn iższy ch  i w  w ie lk im  w y b o rze:
m  EVgf i i / A A n i i f  ©rnaty, kapy, dairaatyfti, stuł??', sukSesittf, chorągwie,

K U H j s M r i i Y  Ml i T  h  0  IM % i i 1 K C  R D I I  j  - sztandary, baJdashimy, fcieficby, puszk?, monstran-
,, . . ...... “ , , * | eye, adam aszki, aksamaty,  galony, fcendzle etc.

0 0 0  Kraków, ul. r/issna 6 (obok rynku) 0 0 0  Korowkś ?3© bielizny kościaJneJ w  n a jw ięk sz y m  w yb orze.

Muszyny do pisareia i rachowania
naw et zupe!r>i« tn it it io n e

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w  Galicyi Pracownia do naprawy maszyn biurowych. 
W ykonania dokładne, prędkie i pod gwaracya.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Fleryańsks 3.

9999999999$9?99993999»999C099#9<
|  L E P  N U  M U C H Y
• Pastę terpentynowa do obuwia i po* 
9  ctłdg, farbka do biokisny marki „ O ł o “  

oraz rOćno towary kolonialne9

9
p o le c a  po c e n a ch  h a rto w n y c h

1 H e n r y k  P a c a n o w e r  %
2 Kraków, ui. Agnieszki 10. f
99«999999ei»099999999999999® £A9eed

M i
dwu* Job trzyosiow ej 'dla 
toru 660 milim. poszukuje

Polskie Towarzystwo 
G azow nicze 1543

Wirsziwa, plac U/areckl L  3. 
gdzie należy oferty list. 
lab telegraficznie zwracać.

Finnf Roman Liban
w  K r a k o w ie

p ó fz u k u fc  dla aw oiej nnw o utw o­
rz o n e j filii graniczne;! w Śnin- 
ty n ie  ru tyn o w an eg o  ek sp ed y en ia  
oraz b u ch a ltera . R e fle k tu je  s ię  
tv lko nu sam odzielne s iły  fa ­
chow e. W y n ag ro d zen ie  odpo­
w iednie <i b e  c n y m  w arunkom . 
P o sa d a  do o b jęc ia  od 1 lipca, 
n a jp ó źn ie j 15 lipca. Z głoszenia 
w prost do flim y . 1542

| Naprawy Primusów
N aczyń b la sz a n y ch , lod ow n i po­
k o jo w y ch  i re s ta u ra c y jn y c h , d a ­
ch ó w . dzw onków  e lek try cz n y ch , 
w o d o ciąg ó w  w ykonyw a n a j­

sp iesz n ie j 1 n a jta n ie j

WylBSrsia crzEdinioiSf k i m  
Miie^er i Puchalski
R o b o t y  i z le cen ia  p rzy jm uje 
B iu ro  m ia sto w e R y n ek  qł.

w p o d w o icu  (d a w n e  B iu ro  
„ L o l " )  lub W ytw órn ia , ulica 

C zysU  14. 1255

K u p u ją
garderobę męska używa­
ną w lepszym i gorszym 
stanie, p łacę najwyższo 
ceny. Zawiadomienie ko­
respondentką lub ustnie: 
Schmaus, Kraków , Szero­

ka 22. 1319

U

J f J T O - S T f t r
Kraków , u!. Sławkowska I. 32

posiada do sprzedaży z natychmiastową dostawą

marki „M ercedes" 35-osobowy 
marki „W h ite “  20-osobow y 
marki „ F ia t Tc r;n o “  30-osohow y 
marki „G rS f S t i t r  20-osobovjy 
marki „P ra g a " 3 0 - a s o t o y “  ^

WSZYSTKIE NA PEŁNYCH OBRĘCZACH GUMOWYCH.

BR. N 1 K 0 Ł A J T Y S
ul. P o s e l s k a  18 (n c rc ź n lk  G ro d z k ie j)

pi!?ts l  T Iijtfi, Jlihdu c"i*i i teum 
m a r m o la d ę , pieprz, ziele angielskie, 
imbier, orzechy włoskie, kakao, her­
batniki, cukry, wina austryackle 
1470 i węgierskie i t. p.

po ce nach n a jn iżs zyc h .

DOM HANDLOWO -KOMISOWY

Henryk P ” P ER LE Zygmunt RflTZ
w Krafce«!a. Rynek gtówny 1 .11, II. piętro

p o l e c a  t y l k o  h u r t o w n i e  po cenach przystępnym 
p a p ie r y  l i l i o w e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  P r z y ­

b o r y  p iś m ie n n e  i s z k o l n e .  1362

ZAWtaD9!4bEN!E.
aszsa s ifs s o w  n a u k o w y c h

M A T U R A
zawiadamia P. T. Interesowanych. że w najbliższych

dniach otwarte zostaną

We&ssyjne Kursa R e p e t y  
toryjne Zbiorowe

do terminu jt c-icnnego br., a m ianow icie: Knrs gimna- 
zyalno-reulny. 2) Kurs seminaryalny, 3) Knrs wydzia­
łowy nauczycielski. Dla każdej z trzech grub osobno.
Na k u rsa  pow yższe m o g ą  b y ć p rz y ję te  o r o b y , k tó re  przy p ró b ­
nym  eg/ am in ie o d p o w ied n ie  p rzy g o to w an ie . W pisy
p rzy jm u je  oraz bliższych in fo rm acy i ud ziela k iero w n ik  fachow y  

25 m a ja  w k a n ce l. ku rsów  od 3 —-4 p o p . 1406.

Kursa maturyczne 
i uzupein ajtjce

> m u m <
w Krakowie, ul. Jasna 5

przygotowują do matury 
giron. realn .; seminar. do 
egzaminów z poszczegól­
nych kias i przodmiotów. 
Nauka zbiorowa, indywi- j 
dualna i systemem l«e* | 
rs<.3 ondeneyjnym . ircj j

Prospekty na żądanie. I

Maszyny do pisania 
Kasy kontrolne

Xapraw u-Knpno-Spizedal 
1526 Juliusz Heckei

raków , u l. iw . Murku S i .

PO R T Y E  R A  żonatego 
przyjmie natychm iast 

Spółka a u t o m o b i l o w a
„M otor", B arska 12 im s

Obiady domowe
1427 z  3-ch dali 10 Mk
Kraków, Gołębia 16, I p.

F

Peltcamy znane Już ze swej dobroci i w całym kroju świetnie wprowadzone:

; Pastą d o  obuwia
Czem idło robów skórzanycu

M ydełko « lT ^ £;
P?yn dlo Cłry 
■2 cz»n !a  m eta li

FABRYKA PRZETWO­
RÓW TEC H H .—CKEM.

Wawel 99

„URSUS 99 W A R S Z A W A ,  CHŁO­
DNA 29. TEL. 229-36

W Y Ł A C Z M A  S P R Z E D  A Z , m
L E O P O L D  S E C - A Ł ,

T E L E F O N  N r. 1 5 3 .2 4 .

Poszukuje sią dla fabryki (zachód. Małopolska)

inżyniera Heshsnlka
z dłdgolotnią p raktyką zawodową, rutynow anego kierow nika ruchu 

I f a b r y c r n e g o ,  obznajounioncgo z kalku lacy ą fabryczną oraz

1  a s y s t e n t a  k i e r o w n i k a  F& a d iis
Stanow isko do o b jęc ia  natychm iast. W arunki według umowy. M ieszka­
nie i aprow izacya zapewnione. O ferty szczegółow e pod „M aszyny rol- 
1519 n icze“ „Stand ard 1' do „Tłuc.hu1', K raków , Szczep ańska 9.

/“ --,, / y C x U B R A N I A
i&Ą

z w łasn y ch , w  w ie lk im  w yborze 
m a tery a łó w , ja k o te ż  z p ow ierzo - 
n y ch  w y k o n u ją  p o ce n a c h  mo­

żliw ie p rz y stę p n y ch  
firm a

K raków , Podwale 5.
Telefon 3364.

O l a  p r m a s d t m h
73 w  2 4  g o d z i n a c h .

w e Lw o w ie , ośecnie K rakó w , u lka  Wiśfna L . 8
dostarcza hurtow nie:

Artykyly kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol­
nicze jak: sól potasową i kainit, nasiona, maszyny 

-i narzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie.

Przejmuje oferty na zSemnfafei do sadzenia, na­
siona roślin strączkowych, wyroby powroźnicze 

oraz gwoździe fabryczne.
Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę oraz 

skóry wierzchnie i na podeszwy.
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I  W a t w e  eS8a  K m p s ć ^  i E t ó ł a k  r® 6r c ic iy c h . |

I  Świeży transport nadszedł! [
B s s firjf k o lo ro ^ f®  ś t . «?. P o ń *  §
| czochy d a m s k i e  5 dzSecifine czarne S 
1 5 bia5e oraz różne prz^feory do szycia. 0
1  14S4 Sp rzed aż  li ty lk o  h a rto w n a . |

| F .  W @ J 1 S ,  Kraków. Łobzowska 12 . i
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Biuro techniczno-handlowe

k

iaSSf* i  • lik
U2l W  W A R S Z A W I E  8759 
u3. V i t ia  L. 31, Ta l. 272*92.
W ŁA SN A  W ALCOW NIA 
’i O D LEW N IA  M ETALI

p o ’ c c a  z n w s - c  Tia i > J s d z : o  d u i y  / 
i v y b ó r b ;» c l i  d r .i Jó w  n ? o s 5 ą ± n y c h  g 
i  m i o d s i a n y c h  j a k  r ó w m io i  l i n y  % 
m i e d z i a n e  g o ł e  i  I z o lo w a n e .

Cwpno5 sprzedaż tneSć“' ■

W ydaw ca: W zastępstwie Spółki W ydawniczej ,,Editor“ J .  K onarski. — R edaktor odpow. W łodz. Strycharaki. — Drukarnia „ii. K nryera Codzienne ,->


